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Z życia wychodźtwa we Francji - Nowe pisma polskie -

Polacy na grobie Nieznanego Żołnierza - Z kotła pa-
ryskiego - Zlot VII dzielnicy „Sokoła" we Francji -A a nacionalilZłoty środek p

i Niezwykły oszust.
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W czerwcu b, r. podaliśmy
szereg artykułów, poświęconych
specjalnie sprawie wychodźtwa
polskiego we Francji. Podane w
nich wiadomości oczywiście tyl.
ko w zarysie ogólnym charakte-
ryzowały warunki, wśród jakich
znajdują się nasi emigranci na
ziemi francuskiej. Obecnie, w
miarę wypadków, będziemy o-
mawiali szczegółowo niektóre
bołączki półmiljonowej rzeszy
robotniczej, która los i hanieb-
na gospodarka poprzednich rzą-
dów prawicowych rzuciły dale-
ko poza granice ojczyzny, za któ
rą tak bardzo tęsknią, żyjąc je-
dynie nadzieją powrotu do ro-
dzinnych okolic.

Tak, mówić będziemy tylko
o bolączkach, gdyż niestety, nie
mę donieść Czytelnikom o ża-
dnej zmianie, która zmieniłaby
opłakaną sytuację wychodźtwa
polskiego we Francji od czasu
artykutow czerwcowych.
Na dziś obieram organizację

wychodztwa. Sprawę tę posta-
wić należy ponad wszystkie in-
ne. Ażeby się lepiej wytluma-

muszę dodać, że pomiędzy
wychodźtwem polskiem we
Francji a w Ameryce istnieje
wielka różnica. Podczas gdy w
Ameryce emigranci zamorscy
mają wolność zarobkowania,
gdzie robotnik obcy moze dowol
nie zmieniać miejsce pobytu,
niezwiązany kontraktem, nie
jest narażony na szykany .go-
spodarza i miejscowych władz
policyjnych, gdzie każda chwila
nie-grozi wydaleniem poza gra-
nice państwa - tam może kla-
sa robotnicza nie odczuwa po-
trzeby organizacji, jak tu, we
Francji. Tą - jak już o tem
pisałem - żawiodły wszelkie na
dzieje, pokładane na placówkach
dyplomatycznych, na rządzie
polskim czy wreszcie na huma-
nitarności władz miejscowych,
dlatego sprawa wyłonienia z

- pośród siebie pewnej siły,, któ-
ra mogłaby skutecznie bronić
pokrzywdzonych, stała się kwe-
stją bytu.

Pisałem już także, że władze
francuskie zabraniają robotni-
kom obcokrajowym tworzenia
związków zawodowych, nato-
miast pewną pod tym względem
swobodą cieszyły się związki
polskie, które powstawały w ce-
Jach towarzyskich, kulturalnych
lub rozrywkowych. Te pierwsze
przeważnie przewidywały w
swoich regulaminach obronę in-
teresów stowarzyszonych, jed-
nak zawsze były bezsilne wobec
kacyków kopalnianych, czy ziem
ękich, chociaż z tego względu,
że prawnie nie mogły brać stro-
ny pokrzywdzonego. Liczenie
słabe i prowadzone często przez
ludzi niezdolnych, towarzystwa
polskie zrozumiały, że czas wre-
szcje porzucić dotychczasową ta
ktykę zakładania i utrzymywa-
nia grupek z pod znamion świę-
tych ,,Barbar 2 lebiljom" (liljg),
a trzeba się naprawdę wziąć do
roboty i zorganizować jeden
związek, który mocen półmiljo-
nem głosów, będzie mógł stać na
straży chociaż tylko samych
przyrzeczeń, któremi

ków do Francji.
Gdy po kongresie towarzystw

rozmaite
biura w kraju werbują robotni-

polskich we Francji we wrześ-
niu ub. r. powstał nareszcie o-
gólny Związek Robotników Pol-
skich we Francji, okazało się, że
i ten nie wiele wskóra, Przedew-
szystkiem zawiódł ogół wychodź
twa, Do Z. R. P. nie przystąpiły
liczne towarzystwa polskie z Al-
zacji i Lotaryngji, które znaje
dują się pod silnym -wpływem
polskiego prałata Taczaka i di-
ki endeckiej, rekrutujące się z
pośród miejscowego" nauczyciel
stwa. Sam związek skrępowany
paragrafami prawa, tworzy wła
ściwie ogólną kasę samopomocy,
gdyż statuty przedewszystkiem
przewidują pomoc materjalną
chorym i niezdolnym do pracy
z funduszów, uzbieranych ze
składek, Z. R. P. posiada człon-
ków przeważnie z zagłębi wę-
głowych, t. j. górników. W tym
samym czasie w całej Francji
stoją nadal nasze rzesze na bez-
drożach, dewocjowane i tuma-
nione przez księży i centrale en-
deckich naganiaczy.

Nie dziwnego, że na olbrzymie
rzesze wychodźtwa, nietylko nie
zorganizowanego, ale pozbawio-
nego jakiejkolwiek opieki, spo-
glgdajh z niepokojem nietylko
osoby zainteresowant, ale także
i robotnicy francuscy; ci ostat-
ni z tego powodu, że widzą w
niezorganizowanym _robotniku
obcym grośnego przeciwnika na
wypadek potrzeby _jednolitości
frontu dla poparcia wysuniętych
żądań lub akcji strajkowej.
W ostatnich czasach dwa naj-

potężniejsze francuskie związki
robotnicże, Konfederacja Pracy

 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej.)
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POLISH

Pogłoski o objęciu rzą-

du przez pana Rataja

 

Wieczny kandydat na premiera daje o sobie oznaki życia-

W rządzie nie należy spodziewać się większych zmian

WARSZAWA, 20 września (po
catą), - Łódzka „Republika" otrzy-
muje z sejmowych nastę-
pujące informacje:
„Wczoraj krążyły w kuluarach po-

głoski, że na ostatniej wspólnej wy-
cjeczee rządu i Prezydenta do Ra-
dzymina jak i na onegdajszem obie-
dzie wydanym przez premiera zde-
eydowane zostało wejście marszałka
Rataja do rządu Wedle tych pogło-
sek prezydent Rzeczypospolitej wy.
razil przekonanie, iż poparłby kon-
cepcję rządu marszałka Rataja, gdy
by miał on zapewnione poparcie ca-
tego my? od Związku ludowo-naro-
dowego d5 P. P. 8. Prezydent miał
się wyrazić, że za cenę takiego
„burgfriedenu" oddałby marszałkowi
Rutajowi premjerostwo. W rządzie je-
dnak nie nalety się spodziewać więk-
szych zmian. Premier Grabski. poro-
stanie nadal ministrem skarbu, spra-
wy wojskowe zatrzyma gen.. Sikor-
ski, rekonstrukcja nie obejmie rów-
nież ministrów Huebnera, Janicki
go i Miklaszewskiego. Należy się
dynie spodziewać, iż marszałek Ra-
taj zapewne obejmie również resort
spraw zagranicznych, co jest odda-
wna zresztą "jego marzeniem,

Jedynie co do zmian na stanowisku
ministra spraw zagranicznych nie na-

  

 

leży pogróżek tych brad jako zgodne
z rzeczywistym stanem rzeczy. -W
każdym razie marszałek Rataj wy-
raził przekonanie, 3% na stanowisku
delegata polskiego w Genewie zmiana
byłaby niepożądane. Prawdopodobnie
sprawa rekonstrukcji gabinetu skon-
kretyzuje się dopiero w toku jesien=
nej sesji sejmowej".

Doniesienie to sprzeczne jest z tem,
co „Naprzód" podał jako wynurze-
nie p. Rataja wobec dziennikarzy. P.
Rataj oświadczył bowiem że wpraw.
dzie rekonstrukcja! gabinetu nie jest
wykluczona, natomiast on niema za-
minru objęcia prezydentury gabine-
tu. Co więcej - wedle rozestanego
przez A W komunikatu p. Rataj
oświadczył współpracownikowi te}
Agencji, że „objęcie prezydentury ga-
binetu uważa za niemożliwe, a gdyby
mu nawet taką propozycję postawio-
no toby ją odrzucił".

Teraz jest kwestja, które pogłoski
są prawdziwe: czy zaczerpnięte w
kuluarach - mówmy otwarcie -
plotki, czyto co p. Rataj mówił dzien
nikartom. O ile mniej interesującym
byłby fakt, przyjęcia lub nieprzyję›
cin prezesury gabinetu przez.p. Ra-
taja, o tyle bardziej interesującym
jest przyznanie, że w rządzie nastą-

(Ciąg dalszy na str. 6.01.)

 

 

 

 

REORGANIZACJA -GABINETU -NIEMIECKIEGO
 

Monarchiści domagają się udziału w rządzie - Kanclerz
Marx nie wierzy by reorganizacja wzmochh rząd

BERLIN, 2 października. -
Kanclerz Marx rozpoczął roko-
wanie dla zreorganizowania swe
go gabinetu dla rozszerzenia je-
go podstawy w kierunku konser
watywnym i liberalnym, by: w
rządzie mogli się znaleźć przed-

cząwszy od socjalistów do nie-
mieckich narodowców włącznie.

Wszelkie jednak oznaki prze-
mawiają za tem, że tego rodza-
ju reorganizacja nie uda się, po
nieważ narodowcy, jakkolwiek
sami pragną wstąpić do rządu i
 

wane przez

GENEWA, 2 października, -
Bliższe poznanie planu ograni-
czenia zbrojeń, przymusowych
sądów polubownych, gwarancji
bezpieczeństwa mającxch wejść
w życie po "zatwierdzeniu ich
przez Zg dzenie Ligi Naro-
dów, stwierdza, iż stanowisko
Stanów Zjedn. zostało poważnie
zaszacowhane, mimo ogromnej
samodzielności Stanów Zjedn. 1
wybitnie odosobnioną politykę
Ameryki.
W razie zatwierdzenia planów

Ligi Narodów przez ready
państw. należących do Ligi Na-
rodów, rząd Stanów Zjednoczo-
nych będzie się widział zmuygzo-
ny do brania udziału w, między-
narodowych konferencjach, je-
żeli nie dla innych powodów, to
dla obrony swych własnych. in-
teresów.

Przypuściwszy, że Stany Zje-
dnoczone zmuszone byłyby .do
chwycenia się tego środka, jak
wojny w obronie swej godności
narodowej, to według postano-
wień Zgromadzenia Ligi Naro-
dów o państwach (nie należą-
cych do Ligi, rząd Stanów Zje-
dnoczonych będzie zmuszony na
tychmiast -poddać swą sprawę 
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| wydaniu „Nowego Świata".

Na ten temat pisze nasz korespondent z Warszawy ob.
TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI.

Straszliwe spustoszenie moralne dokonane

Interesująca takorespondencja ukaże się w sobotniem
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Zjednoczone zaszacho-

Będązmuszone poddać się decyzji sądów polubownych -

Albo narazić się na bojkot państw należących

do Ligi Narodów .

Ligę Narodów

do decyzji Ligi Narodów, w prze
ciwnym razie zostaną ogłoszone
za napastnika podległego karze
wymierzonej solidarnie przez

wszystkie państwa należące do

Ligi Narodów.  

U
uchwalili już w tym względzie
odpowiednią rezolucję, z za-
strzeżeniem jednak, iż socjali-
ści nie wejdą do rządu.

Przedstawiciele -Centrum -i
partji demokratycznej nie włą-
czając socjalistów, niepragną
reórgarlzacji ~gabinetu w tym
duchu. Wobec takich "horosko-
pów sam kanclerz Marznie wie
rzy w możliwość pomyślnej re-
organizacji.
 

Most kolejowy zmyty; 3 oso-

by straciły życie

SCRANTON, 1 października.
- Gdy most w Jermyn, Pa. z0-
stał zmyty nagłą falą powodzi
trzy osoby zostały rzucone w
wezbrane fale potoku,, gdzie
znalazły śmierć rozbiwszy się o
liczne głowy wystające z kory-
ta potoku. W miejscowości
Carbondale, odległej o 18 'mil
na północ od Scranton, Pa. mie-
szkańcy domów położonych nad
brzegiem potoku Lackawanna
zmuszeni byli uciekać na drugie
piętra przed wodą, która zalała
piwnice i pierwsze piętra do po-
łowy wysokości ścian.
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Entered as fecond Class Matter. March Stat, 199,
at New_York Post. Office, Kew York, N. T.
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Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY

Plan ograniczeni
a zbrojeń zatwierdzo- -

nyprzezzgromadzeni
eLigi Narodów

Polak znowa przed ]
krzesłem elektrycznem

AKRON, Ohio, 2 październi-
ka. Aleksander. Kuczyk, lat 19
oczekuje na stracenie w krze-
śle elektrycznem w więzieniu
stanowem w Columbus Ohio.

] Adwokaci Kuczyka, skazanego
na śmierć za zamordowanie
swego kolegi, wnieśli petycję
do gubernatora Donahey z pro
śbą o ułaskawienie i zmianę
wyroku śmierci na dożywotne
więzienie,
Kuczyk dopuścił

pod wpływem
zastanowienia i zamiaru zabi.
cia.

WISTWIWK-

TATORANANDŻURI

ZWYCIŚSCA OBIECUJE 250
TYSIĘCY DOLARÓW ZA
GLOWE PREZ. CHIN

Marzy o podbiciu całycil
Chin pod swe panowanie

 

się zbrodni
iesienia bez

TOKIO, 2 października.-Woj-
ska dyktatora Mandźurji gen.
Chang Tsao Lina zdobyły, mia-
sto Kienchang, 50 mil w głębi
prowincji Chili. Na reszcie fron-
tu wzdłuż granicy  połtdniowej
Mandzurji toczą się krwawe wal-
ki ze zmiennem szczęściem z prze

 

rdotychczawwemi zwycięstwami,
ogłosił buńczucznie swej armji,
iż zapłaci 250,000 dolarów nagro-
dy dla każdego, kto mu dostawi
żywego lub umarłego prezyden-
ta republiki chińskiej. Dyktator
Mandźurji nie kryje się wcale ze
swym planem podbicia całych
Chin pod swe panowanie. Dla o-
siągnięcia tego nie cofa się przed
żadnenii środkami, a nawet zdra-
dą interesów narodu chińskiego,
oddając z jednej strony w zależ-
ność od Japonji część rdzennego
terytorjum chińskiego, a z dru.
giej strony, godząc się na wply-
wy bolszewickiej Rosji w Mon-
golji.

RZYM, 1 października. - W dro-
dze powrotnej do Egiptu Zaghoul Pa-
sza premier egipski ma się zatrzymać
w Rzymie dla załatwienia sporu wło-
sko-egipskiego o sprostowanie grani-
cy pomiędzy Egiptem a kolonią wło-
ską w północnej Afryce Trypolisem,
graniem. z egipską prowincją Bor»
a.

 

 

ograniczenia zbrojeń, ń

ów. .
Jednogłośne zatwierdzenie p

wdzięczać delegatkom-kobietom,
przed i

PRZEDSTAWICIELE 47 PANSTN ___

ZA POŁOŻENIEM KRESU WOJNIE

Szczćgólnię kobiet'ył gorąco przęmawiśły za wy-

kluczeniem wojny z pośród życia narodów
GENEWA, 3 pflaxlsrnlkn. - Zgromadzenie Ligi Narodów

złożone z przedstawicieli 47 państw zatwierdziło jednogłośnie plan
przyfiisowe sądy polubowne i gwarancję

ólnych państw,

 

żących do Ligi Na-

lanu ograniczenia zbrojeń i za»
bezpieczenie pokoju powszechnego należy w wielkiej mierze za.

które w swych przemówieniach
 

łem pokolenia żyjącego.

 

POLACY SKAZANI ZA T
HANDEL KSIEZYCOWKA
TRENTON, N. J., 2 paździer-nika. - Jan Garty, Jan Szulc,Wacław Wożniak, polacy, zamie-szkali w Paterson, N. J., zostaliskazani przez sędziego Bodine fe-deralnego sądu w Trenton, na kary od 50 do 250 dol za wyróbi sprzedaż napojów alkoholicz«nych. Oprócz wyżej wymienio-nych za handel i wyrób księży»cówki, skazani zostali Herbert

 

 Melder na 4 i pół miesiąca wię-zienja i Egner na 100 dol. kary.

ZE ŚWIATA

Włądzo -hiszpańskie aresztowałykilku turdekich handlarzy narkotyków, podróżujących po -większychmiastach hiszpańskich. Przy areszto-wanych znaleziono przeszło pięćsettantów opium 1 kokalny.

 

   

W przemyślo tkackim w Anglii odczasu wofny wszechówiatowej liczbakobiet przewyższa liczbę mężczyzn,
Kemal Eddin Sami Pasza zostałnaznaczony pierwszym ambasado-rem tureckiej republiki przy rządzie
 

Uroczystość Pięćdziesięcioletniej _

Rocznicy Polonii w Buffalo, N. Y.
 

ŚWIĘCONA UROCZYŚCIE PRZEZ CAŁĄ POLONJĘ -
URZĄDZENIEM POLSKIEGO TYGODNIA

 

BUFFALO, N.Y., 2 październi-ka, - „Polacy, w Buffalo święcąuroczyście 50 letnią rocznicę po-wstania kolonii polskiej w Buf-falo w 1873 roku przez urządze-nie specjalnego Tygodnia Polskiego, podczas którego odbywają sięwiece, koncerty, popisy. atletyer-ne i wszelkiego rodzaju uroczy-stości publiczne, by wykazać do-robek kultury polskiej na ziemiamerykańskiej za czas 50 letniejdziałalności. Druga część uroczy-stości - wysława przemysłowai handlowa, oraz artystyczna od-będzie się w roku następnym.Pierwszy wielki wiec narodo-w w*którym oficjalnie wzięłaudział cała Polonja w Buffalo,odbył się we czwartek 2 paździer-nik w Broadway Auditorium, Zprzemówień, wygłoszonych z '0-50 letniej rocznicy przezwybitnych przedstawicieli Polo-nji buffaloskiej, majora miasta,konsula Rzeczypospolitej, na wy-różnienie zasługuje przemówie-nie Jamesa Hamiltona, reprezen-  
    

  

tanta gubernatora Al. Smith',który między innemi powiedział: | 
   

„Dla człowieka, który niena-widzi tyranii i przemocy, któ-rego dusza tęskni do wolności,historja Polski przedstawia po-uczający przykład, / -Przez całyczas swego istnie-nia, naród polski stał na stra-ży wolności, broniąc niejednokrotnie cywilizacji i sprawiedliwości.Z biegiem czasu Polska wy-czerpana - obroną cywilizacji,pogrążona we wewnętrznychniesnaskach, padła ofiarą za-„borezych sąsiadów. ,Polska, jako państwo nie i-stniało, ale duch wolności isprawiedliwości żył ciągle. Nakażdy odzew uciemiężonejwolności śpieszyli wojownicypolscy z pomocą. Na pomocamerykanom, ą o, wolność śpieszy Tadeusz Ko-ściuszko i Kazimierz Pułaski,Obydwaj przyczyniki się wiel.ce do zdobycin niepodległościdla St. Zjedn. Kościuszko, jakoświetny inżynier wojskowyprzyczynił się dozwycięstwa pod Saratogą, zaś

~
Pułaski zorganizował kawale-rję amerykańską, Atskując naczele swego oddziału wojskaangielskie, poległ pod muramimiąsta Savannah,
Kiedy " wybuchła wielkawszechówiatowa wojna, naródamerykański zanatchnionego prezydenta Wil.sona, pomógł do zgniecenia ty-ranji i przemocy, pomagającdo uwolnienia z niewoli naro-dów, pomiędzy innemi i Pol.

skę. ,
Narody uciemiężone, które

powstały po wszechówiatowej
wojnie, powstanie swe zawdzię
czają w znacznej części także
wojownikom polskim, walczą
cym w różnych czasach i róż-
nych krajach, „za naszą i wa-
szą wolność:"
Wysłannik gubernatora Smitha

' swe pr ówi ży-
czeniami dla Polonii, by się roz-

wijała w przyszłym pięćdziesięż

cioleciu tak pomyślnie, jak do-

tychczas pod gwiatdzistym sztan-

darem St. Zjedn. pod którym

| przybyli przed 50 laty tułacze

]pu!scy, znaleźli wolność i szczę-
ście,

 

 
Angielski okręt ciężarowy Santa

Teresa z ładunkiem cukru jadący z
portu Havana do Liverpoolu został
rozbity"skutkłem ostatniego huraga-
nu przy wybrzeżach Wyspy Kuby.
Załoga okrętu została uratowana.

Epidemja samobójstw wśród dzie.
el w Rosji w Moskwie poczyna przy:

'rastrassafqco rormlary, >
W ostatnim tygodniu troje dzieci

w wieku szkolnym popełniło samobó).
stwo, ponieważ rodzlce nle porwollit
dzieciom na dłuższe przebywanie po-
za domem, do czego dzieci były przy-
zwyczajone podczas trwania wojny
wszechówiatowej.,
Kosztem republik! południowo-

amerykańskiej został pobudowany w
Republice Panama pomnik odkrywcy
krajów 1:
Ameryki Bajboy w ezterystoletnią ro-
cznicę przejścia białego człowieka
poprzez przesmyk panamski do wy.
brzey Oceanu Spokojnego

Wybitny wuezony żydowski prote:
sor Kiusteln twórca teorji względno-
cl; który ostatnio zrzeki się obywa.
telstwa: niemieckiego 1 wyjechał do
SewajcatJi zgodził się na objęcie ka-
tedry na untworsyiecie jerozolim
skim, IS, i

Regd pertki zapłacił pani Imbrie,
fonie zamordowanego w Teheranie,
konsula amerykańskiego $80.000 od:
szkodowania za śmierć męża,

Far! Beauchamp został wybrany
przywódcą Iiberatów. w anglelskle) tz,
ble lordów na miejsce wiechrabiegó
Grey'a ministra: spraw
zagranicznych, który się wycofał z
życia politycznego z powodu słabego

wia.

Dyktator Republiki Chile obawia.
ac się grośnego krfzysu polityczne-
go w kraju z powodu dokonanego pie-
dino zamachu stanu zamierza" ogło-

 sić wybory do nowego kongresu Re-

błagały by
przez jednomyślne głosowanie za zatwierdzeniem planu uchronili
przyszłe pokolenia ludzkości od takiej katastrofy, jaka była udzia« :

ASQUńH PRZECIW .ANGLO-ROSYJSKIEMU
TRAKTATOW «

Z powodu przyobiecanej Rosji pożyczki - Premier Mace
Donald pozwala parlamentowi na dowolne poprawki

przy zatwierdzeniu traktatu .

 

  LONDYN, 2 października. -Na posiedzeniu przywódców li-beralnej partji angielskiej byłypremjer Asquith przewodniczą-
cy partji libęrająej „opowiedziałsię za odrzuceniem anglelsko-ro-syjskiego |traktatu o wzajem-nych odezkodowanlach;-podsjapjako główny powód gwarancjedane bolszewickiej Rosji nadostarczenie jej większej po-życzki finansowej.W tym samym czasie y-wódcy partji KO@erwedchwalili udzielenie rządowi pre-mjera MacDonalda nagany |78wycofanie skargi przeciw reda-ktorowi bolszewiekiego tygod-nika, oskarżonemu o zdradę sta-nu.Decyzja przywódców /partjiliberalnej głosowanie za odrzu«ceniem angielsko - rosyjskiegotraktatu, jest zapowiedzią przesilenia w rządzie angielskim. -Premier MacDonald dowledzia= -wszy się o postanowieniu przy-wódców partji liberalnej, pragenąc ratować zagrożoną sytuację,oświadczył, iż parlament będziemiał możność uchwalenia odpos,wiednich poprawek, jakie bę-dzie uważał za stosowne, mimoże przedtem uroczyście zapowiadał, iż rząd bierze ćałą odpowie-dzialność za zawarty z Rosjątraktat i będzie domagać się al-bo zatwierdzenia traktatu, tak,jak został zawarty, albo zupeł-nie jego'odrzucenia,"-" +$Wszystkie narody europejskie | z
niezadowolone z ograniczenia „/emigracji do Stanów Zjdn.

 

  

PRAGA, Czechy, 3 października, «=Delegaol międzynarodowego kongresu emigracyjnego odbywającego sięw Pradze Czeskiej, potępiii jedno.myślnie prawodawstwo amerykańskiea emigracjędo Stanów Zjednoczonych,Z pośród delegatów amerykań.skie ograniczenia emigracyjne naj.
miejską

.| bardziej atakowali delegaci państwśrodkowo-europejskich z wyjątkiemdelegata polskiego, który w tej spra.wie nie zabierał wcale głosu.Najgłośniej przeciw ograniczeniuemigracji do Stanów Zjednoczonychprotestowali delegaci Niemiec jak.kolwiek kwota emigracyjna niemiec.Ka stosunkowo należy do najwięk.szych po kwocie angielskiej 1 samazawiera taką liczbę jak kwoty wszy»stkich państw razem wziętych, -

  

DRUGI LIST
~ JULJUSZA KADENA. +BANDROWSKIEGO

„Z PODRÓŻY WARSZAWA- -
LONDYN"Uwydrukowany będzie wjutrzef«

 publikt Chile,
  

   szym ĄąrnłrNowogo Świata"
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, -DZISIAJ!

Do członków Oddziału „Po-
tęga" Nr. 34 Z. S. P.

Niniejszem zawiadamiam wszy
stkich towarzyszy, iż posiedzenie
administracyjne oddziału, odbę-
dzie się w piytek 3go patdzier-
nika, w Domu Narodowym.
Na porządku dziemnym bardzo

ważne sprawy, wymagające obec.
ności wszystkich członków.

E. Kolman, sek.

DZISIAJ!

Dzisiaj, w piątek, 8 październi-
ka regularne posiedzenie Klubu
Obywateli Ańerykańskich poly-
kiego pochodzenia w lokalu włas.

 

 

-mym, 322 E. 6 ulica. Początek o
wodz. 8:30 wiecz,

- JUTRO!
© «

*- ZAWIADOMIENIE
 

Tow. Wzajemnej Pomocy Pol-
skich Rzemieślników Budowla-
nych ma posiedzenie miesięczne
w sobotę, t. j. 4go października,
w sali Polskiego Klubu Demokra-
tycznego, 56 St. Marks PL
Zarząd uprasza, ażeby się wszy

scy członkowie stawili, a se
finansowy wzywa, ażeby się
wszyscy uiścili z zaległych podal.
ków.

  

© minim zda sprawozdanie z ba-

\

lu. Będą przemawiać mówcy po-
lityerni z Unji.
Zarząd uprasza, aby sig wazy-

scy członkowie i ci, którzy się
chcą zapisać, stawili na tak waże
ne posiedzenie.

; A. Wallas, sekr. koresp.

WAŻNE POSIEDZENIE

MIĘDZYODDZIAŁOWE :

i gyal ZKU. SOC. POL.

'Micdzyoddziatowe posiedzenie
Związku Socjalistów Polskich od
będzie się w niedzielę 5go paź»
dziernika, o godzinie 10ej rano
w Domu Narodowym, przy 8-j
ulicy w New Yofkń. *-*

 

. ' Będzie obecny Generalny Se-
LIWACZ, Sprawy

bardzo ważne, Powinnością to-
warzyszy jest przybyć licznie na
tó posiedzenie.

Popławski, sekr.
 

PierW$zy występ Adama
Miłoszy
 

Adam Miłosza, wielce utalen-
towany artysła sceny polskiej-
wystąpi -w operetce POLSKA
KREW, w niedzielę dnia 12 paź»
dziernika, 1924 roku w Washing-
ton Irving High School przy 16
ulicy..
Operetka zostanie wystawiona

i wyreżyserowana przez Adama
Miłoszę. Bilety wcześniej do na-
bycia w Domu Narodowym w re-
stauracji przy 8ej ulicy, u p. Bial-
skiego, 125 East 7th St. i u p.
Witkowskiego, 130 East 7th SL,
New York. -.
Rozpoczynamy punktualnie o

Bej wieczorem.

 

Niepotrzebny alarm

 

 
Prasa newjorska była wzburzo

na wiadomością o zabiciu przez
znakomitego lekarza na żądanie
ojca niemowlęcia, zupełnego idjo
ty, - Tymczasem niemowlę żyje
i jest pod dobrą opieką. .Pani
Walter Friedman urodziła córe
czkę i lekarze orzekli, że niemow-
Ję.jest i pozostanie do końca dni
swoich idjotą. Matka była
czona i nie chiała wcale widzieć
dziecka, Wtenczas Dr. Spier po-
radził ojeu, by oddał córeczkę
pod opiekę Rockefellerowskiego
Instytutu. Friedman to uczynił
przeniesiono do szpitala Par
View, gdzie dotychczas przebywa.
Departament zdrowia został tym.
czasem zawiadomiony o tem, że
Dr. Spier wspélnie-z Friedmanem,

,ze świata noworodka.
Po przeprowadzeniu śledztwa -
władze sądowe przekonały się, że
oskarżenie jest bezpodstawne.

 

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE
codziennie szkicule

WŁÓCZĘGA.
   
Co do nns należy, a co nie? Co

jest naszym obowiązkiem, a co
nas NIE obchodzi" Jak daleko
sięgają cele Wydziału Opieki Spo
łecznej?
Na te pytania nie odpowie nikt.

Że trudno o odpowiedź, dowiody
dwa listy, które poniżej podaję.
Podaję je prawie dosłownie. „Pra
wie", gdyż, jak z listów wywnios
kujecie, musiałem je trochę zmie
nik,
Łaskawy Panie
Błagam Pana, aby mnie Pan u-

wolnił od mego męża. O to bła-
gam Ula dzieci moich nieszczę-
śliwych. Mąż mój ma drugą żonę
w kraju, a tu pije, znęca się na-
demną, bo ja nieszczęśkwa wie-
działam o tem i winna jestem
przed Bogiem i przedludźmi. On
niestety, także o tem wie, że MU-
SZĘ z nim żyć i znęca się nade-
mną. Gdy mi zagroził, że mnie
udusi, chciałam uciec i dzieci od-
dać do zakładu dobroczynnego.
Dopiero wtedy dowiedziałam się,
że New York jest wielką pusty-
nią, w której samotny człowiek
-może zginąć bez pomocy i uwagi.
Powiedziano mi, abym poszła na
kort przy 57 ulicy, abym go aresz
towała, że on będzie w więzieniu
jako bigamista. Ale co mi z te-
go? A życie moje będzie zawsze
w _niebezpieczeństwie. -Miałam
pięcioro dzieci is jestem wyczer-
pana. Błagam Pana na kolanach,
aby mnie ratował i w/jaki sposób
uwolnił od tej męki, którą cier-
pię codziennie, Będę Panu wdzię-
czna całe życie. .

Nieszczęśliwa nglelniczkę.

Szanowny Panie.

Czytając romnaite sprawy, o
których Pan pisze w Obrazkach
zwracam się do pana po poradę,
o którą zresztą nikogo prosić nie
mogę. Ożeniłem się tu-przed kil.
koma laty, ale, jak bardzo czę-
sto się zdarza, byłem nieszczę-
śliwy, Żona odemnie odeszła. Po
jakimś czasie pumnlem kobietę,
którą pokochałem, a ze mi po-

wiedziano, iż po dwu latach moż-

na się znowu żenić bez rozwodu,

zrobiłemtak, szczególnie, gdy się

od przyjaciela mej pierwszej 20-

nv dowiedziałem, że i ona wyszła
ponownie zaniąż w Polsce, Obec-

nie atoli słyszałem, że moja pier-

wsza żona wróciła do Ameryki.

Chciałbym się z nią skomuniko-

wać, ale nie znam jej miejsca po-

bytu. Jestem więc w wielkim kto.

pocie. Jak cień ponury, przeszłość

ta nademną ciąży. Prześladowa<

ny jestem i niespokojny. Zwra-

cam się więc do Pana z prośbą

aby mi poradził, jak w tym wy-

padku postąpić należy. Pan zro-
zumie, że w podobnej sytuacji

›najwięcej odczuwamy brak przy-

jaciela, któremu możnaby wszy-

stko zaufać. Żyję w małej kolonji

polskiej blisko New Yorku i nie

mam nikogo, ktoby mi mógł ra-

dy udzielić. Za fatyge zapłacę!

7. wielkim szacunkiem:
1 wiele więcej takich wypad»

kow znam.
Gzy to należy do Wydziału O-

pieki Społecznej?
Bezsprzecenie | .
Nie zapominajmy o tem, że ży-

jemy na ziemi, a nie w raju, że

mamy do czynienia z ludźmi, a
nie z aniołami świętymi i dosko-

nałymi, że na każdym kroku ma-

my tysiąc ści. błąd

i grzeszenia i że błędy i, grzechy
są gnojem, który staje się nawo-
zem pożytecznym dla gleby cnót
i ideałów.
Nie potępiajmy więc tych, któ-

rzy błądzą, chociażby błędy ich
nieraz wstrętem przejmowały. A-
le trzeba pomyśleć, trzeba zasta
nowić się, wejrzeć w głąb spra-
wy i... pomagać, wedle możności.
Chciałem Wam tylko pukał-ać

nową zgoła stronę obrazków ży-

cia, te, o których każdy wie, a

nikt wiedzieć nie chce, bo sam

ma coś na sumieniu, lub w ser-

cu. -A jednak...
Słokroć gorsze -niż eierpieuia

cielesne są udręki duszy, (“W19-

nej obawą, miłością nleszclzęśh-
wą, lub obłędem nienawiści.

Komitety imienia Józefa -

Piłsudskiego do pracy!

W okresie obchodów Dziesięcioletniej Rocznicy Czynu Slerp-
niowego, staraniem Głównego Komitetu fm: Józefa Piłsudskiego
w New Yorku, zorganizowano siedemnaście Komitetów Lokalnych
w tylużkolonjach polskich na Wschodzie.

Komitety te, "niektóre dawniej czynne, zabierają się energicz-
nie do pracy.

Między Innymi, do sekretarza zarządu Komitetu nowojorskie-
go, nadszedł list tej treści: z

MAYNARD, MASS.

Zacny ob. Bogdański!

Cow odpowiedzi na list nadesłany na Imię ob. Kalisza, za-
wiadamiam ob., że na obchodzie 6-go sierpnia urządzonym przez
Koło „Wyzwolenie" w Maynard, Mass.przyjąłem urząd prezesa
Komitetu im, Józefa Piłsudskiego. Ze zaś pełnię ten urząd w kil-
ku organizacjach benefitowych, jako tęż w Kole „Wyzwolenia",
przyjąłem obowiązek jedynie z Miłości do Komendanta i do Jego
idei, a nie dla zaszczytu osobistego.

Wobec tego sz. ob., że czas ml nie pozwala pracować jedynie
w Komitecie im, J, Piłsudskiego, ograniczę się do poruszknia spra-
wy Funduszu dla Komendanta na każdem posiedzeniu Koła „Wy-
zwolenie", jako też towarzystw benefitowych. Do zarządu weszły
najenergiczniejsze jednostki z Koła „Wyzwolenie", I tak: ob. Kulik,
zgodził się pełnić funkcję sekretarza, Stefan Dargiewicz, sekr. fin.,
Antoni Budzewicz, skarbnik.

Na razie nie mogę podać liczby członków. Spełni to sekretarz,
Ale spodziewam się, że z liczby 26 członków Koła „Wyzwolenie"
wszyscy zgodzą się popierać zbieranie Funduszu dla Ojca Na-
rodu Polskiego.

Poleciłem sekretarzowi odesłać książki 1 rachunki razem,
Oddany Sprawie Ludowej

 

. JÓZEF ARCISZEWSKI
W przypisku listu znajdujemy takie zdanie:
„Prosimy pozdrowić od nas czcigodnego gościa sędziego Jana

Piłsudskiego, a za jego pośrednictwem Marszałka, do którego mi«
łość w sercach naszych nie wygaśnie do zgonu życia naszego",

Tak pojmują pracę w Komitecie im. Piłsudskiego obywatele
w Maynard, Mass. Tak muszą ją traktować w innych kolonjach,
rozumiejąc, że nie może być oparta na czezych słowach, ale na

 
 

 

 

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO: W. NEW YORKU

urządza

- WESOŁY WIECZOREK

w SOBOTĘ, 18-G0 PAŻDZIERNIKA, 1924 ROKU

w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place

(East S-ma ulica) w New Yorku

Tańce dorana- Bufet smakołyków - Zabawy Tówarzyskie
- Gry - Poczta Miłości- Loterja - Konkurs dowcipów -

WSTĘP 50 CENTÓW - POCZĄTEK O 7:30 WIECZOREM

”; , Spęgaszą się Szanowną Polonię o przybycie KOMITET   

|! ści.

serdecznem zrozumieniu Idei, która powołała do życia Komitety
imienia Ojca Narodu.

Główny Komitet Nowojorski będzie spieszył z pomocą organi-
zacjom lokalnym. Ale robota musi być dokonana na miejscu do-
browolnie, bez żadnych specjalnych agitacji i nacisku.

Komitety im. Józefa Piłsudskiego do pracy!
Korespondencje należy nadsyłać na adres: Główny Komitet

im. Józefa Piłsudskiego - J. Gładysz, sekretarz, c. o. „Nowy
Świat", 24 Union Square, New York City.
 

Dla chótych pacjentów w szpł.
talach newjorskich:
R. Norton - Ostatnia Wojna

Romans.
Cyklonpowódź,
Kopernik - Darwin Marx, '
O Cesarzewiczu Rudolfie. ,

Włóczędze

F. Rutecki .
J. Zabłocki

 

Dwaj robotnicy ucierpieli

Wczoraj dwaj robotnicy malą-
rze, John Strathan, lat 32 i George
Miller, lat 26 pracowali przy wy-
kończaniu domu pn. 630 przy
Park Ave. Z niewiadomej przy-
czyny zapalił się płyn do czyszcze
nia podłogi. Pięciu robotnikom
groziła katastrofa, lecz najkryty-
czniejszem było położenie Mille-
ra, na którym ubranie zaczęło się
palić. Strathan pospieszył na po-
moc towarzyszowi, parząc się
przy tem dotkliwie, lecz zdołał go
uratować od śmierci, W stanie
grożnym Millera zawieziono do
szpitala miejskiego. Dzielny John
Strathan odniósł lżejsze obraże-
nia.

0 skradzi +

Pod zarzutem morderstwa Lud.
wikaNedelmana został areszto-
wany 17 letni George Rudnick.
Oskarżony nie przyznaje się do
winy i twierdzi, że został napad-
nięty przez kilku ludzi i w obro-
nie życia wystrzelił na chybił tra-
fit. Z innej strony są świadko-
wie, którzy twierdzą, iż obaj mło
dzi ludzie skradli automobil i
sprzeczali się o zdobycz. Rozgnie-
wany Rudnick wyciągnął rewol-
wer i zastrzelił Nedelmana,
Rudnick zamieszkiwał pnr. 98

przy ul. Powell w Brooklynie.

Fundacja Rockefellera dla

murzynów

Fundacja Rockefellera ofiaro-
wala miljon dolarów dla dwuch
szkół murzyńskich, Jako powód
tego daru, ma być wzbudzenie
braterskich uczuć między rasami.

„Bardziej serdeczne stosunki
między rasami wynikły z ogólne-
go postępu wychowania. Nie-nie
rokujć równie świetnej przyszło.
ści, jak budzące się zajntereso-
wanie białej rasy w rozwoju
szkolnictwa murzynów." |
Prawdą jeęt, że oświata budu-

je lepszą przyszłość dla ludzko-
ici i może-kiedyś dokona cudu
otólnej równości i sprawiedliwo-
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LISTY

Jeszcze w kwestji Newarku

 

Wydział Opieki Społecznej
Nowego Świata,

Szanowni Panowie.

1 dpIm WT %k.
nów z dnia % b. m. uprzejmie
donoszę, że przesłane na mój a-
dres $5 wręczyłem Juljannie Tu-
taj, za które Panom serdecznie
dziękuję.

Prosiła mnie o dostarczenie jej
córkom 4 4 6 lat trochę odzieży
i bielizny.

Dalszej pomocy udzieli jej Ko-
mitet Ratunkowy.

Przy tej sposobności chciałem
Sz. Panom zwrócić uwagę, że Po-
lonja na dole miasta jest bardzo
liczna i zamknięta w sobie, Nie-
jednokrptnie staraliśmy się wpły
nąć, aby tam założono subkomi-
tet, celem niesienia doraźnej po-
mocy, atoli to się nam nie udało.
Zaznaczam, że w tej dzielnicy jest
szereg towarzystw, które mogły-
by w najbliższem sąsiedztwie po-
móc. m
Rozumie się, te Komitet Ratun-

kowy nie wyróżnia nikogo 1 nie-
sie pomoc tam, gdzie potrzeba za
chodzi bez względu na to skąd
głos dochodzi.
Wzmianki powyższe zrobione

zostały w dobrej intencji i w ha-
dzieji, iż Polonja na dole miasta
nareszcie zrozumie swój obowią:
zek organizowania się dla pomo-
cy biednym.

Piotr Sypniewski.
 

Zjednoczenie Śpiewaków

Polskich na Wschodzie

Podaję do wiadomości, iż po-
siedzenie nadzwyczajne odbędzie
sig 3go października, o godz. Bej
wieczór, w Domu Narodowym.
Obecność wszystkich .delega-

tów obowiązkowo wymagana. -
Ważne sprawy są do załatwienia.

Górą Pieśń!
St. Olinkiewicz, sekr. generalny.

 

 

Strajk robotników przy

umbrach

Robotnicy zajęci we fabrykach,
wyrabiających druciane umbry
do „lamp. elektrycznych -(Wite
Lamp Shade Workers) wyszli na
strajk i w ten sposób walczą o
lepsze warunki pracy. Do unji
17782 należą przeważnie Polacy
i ,Rosjanie. Dotychczas sukces
strajku jest bardzo znaczny.
Kilkanaście fabryk już pod-

dało się i podpisało warunki, żą-
dane przez unję. Mamy nadzieję,
że strajk wkrótce zakończy się zu
pełnem zwycięstwem.

Zebrania, odbywają się regular
nie codzieńnie o godz. 10 przed-

 południem na Majdan Hall. po.
1817 przy East 74 ul. New York.

BALE

Pierwszy w bieżącym sezonie
jesiennym bal urządza Liga
Kobiet, Oddział II w Nowym
Yorku, w wielkiej sali Domu

arodowego, 19-28 St. Marks
Place, w sobotę, dnia 11 paździer
nika br.. Początek o godzinie 8.
Wstęp 75 centów. - Muzyka
doborowa.

Para danserów, która się od-
znaczy najlepszym tańcem, o-
trzyma nagrodę.

Dochód z balu przeznaczony
dla powojennych sierot w Pol-
sce.
Z uczuciem miłego zobowiąza»

nia i zadowolenia stwierdzamy,
że dotychczas zawsze praca i
starania nasze znalazły szczery
oddźwięk w szerokich sferach
miejscowej i zamiejscowej Polo-
nji. Prosimy więc, aby nas i na-
dal darzono uznaniem i popar-
ciem, Powodzenia naszychzable
gów 1 czynów nie uważamy za
wyłączną zasługę, jest to zasłu-
gą wszystkich tych osób, które
nam osiągnięcie danego celu u-
możliwiają.

Wesoła Wieczornica
 

Poznać pana po cholewach -
głosi stare przysłowie - a są-
siada na balu - podszeptuje do-
świadczenie.
Dlaczego to?
Właśnie! Trzeba widzieć sąsia-

da, gdy jest wesoły i w dobrem
towarzystwie, gdy i
swoich troskach i ma twarz po-
godną.
Trzeba, abyście spotykali swo-

ich przyjaciół i znajomych, z któ
rymi możecie kilka godzin spę-
dzić przy wesołej zabawie.

Trzeba, aby wesołość ta była
zdrowa i szczera.
Towarzystwo musi być odpo-

wiednio dobrane, aby nie było
sztywności, ani nieprzyjemnych
spotkań.
Trzeba, aby na sal panowała

atmosfera ciepła, i
swojska.
Taką właśnie zabawą będzie

wesoły wieczorek Komitetu Im.
Piłsudskiego w New Yorku, w
Domu Narodowym, dnia 18 paf-
dziernika, br/

Koncert Brachockiego

We środę wieczorem dnia 8go
b. m. w sali Aeolian Hall wy-
stąpi z własnym koncertem, zna-
ny dobrze Polonji nowojorskiej
i brooklyńskiej, pianista p. Ale-
ksander Brachocki. W roku ubie-

 

 

głym pierwszy koncert naszego
artysty w tej samej sali zazna-
czył się wielkim sukcesem.

P. Brachocki, uczeń Stojows-
kiego, a obecnie asystent tego wy
bitnego pedagoga - pianisty, jest
nietylko świetnym wirtuozem, a-
le i zapowiada się jako utalen-
towany kompozytor. Na konkur-
sie muzycznym otrzymał pierw-
szą nagrodę Leligmana, wśród li-
ożnych kandydatów.
Program koncertu składa się z

pierwszorzędnych dzieł Bacha,
Bethovena, Chopina, Stojowskie-
go, Paderewskiego i Liszta.

Początek o godz. 8:30 wiecz.

Co się stało z Edytą?

Znowu zginęła młoda dziewczy-
na. Edyta Inman, lat 17, uczenie
ca wyższej szkoły Morris (w
Bronx, zam, w New Yorku pn.
285 East 150 ul., wyszła z domu

 

  

- ASPIRYNA

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz _prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-
dzieścia trzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zazigbionie Bol glowy
Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm
Neuralgję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała p [
czka zawiera whaiciwe wskazow- |
ki. Wygodne pudetko £ 12 tablet- |
kami kosztuje kilka centów. Ap
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-
bów Bayera Monoscelicacidesier .
Salicyicacid,

 

SKLADAJCIE KUPONY
n‘ - R 0

(6) -

      

  

Możecie składaś kupony z FAB fazem z
kuponam! mydlanych produktów Ootagon,
a wzamian otrzymacie pożyteczne | dll.
czne premje. Wszystkie to towary mają
wartościowe kupony na opaskach lub na
wierzchach pudotek.
Octagon Mysic Octagon Proszek doOctagon, Myślany Aczyszczeniadlo

pływająceOstagon Biało Myśle
go pranin
FAB

   beats jn
uni-"Wu votive

etrgor
Tealeto

Wast growrnik ma na składzie to pierw»

szoreedne mydia, Używajcie Ich | składaj»

cle kupony. Uważajcie na to pismo, a znaj»

dziecio w ogłoszeniach opisy przedmiotów,

któro możecie otrzymać w zamian za ku»

pony. To wartościowe premjo nie kosztu»

Ją Was ani centa.

coLGATE a co.

00 York treet + Jersey: City,

COLGATES

Mysto
we

No de

 

 

przyjazna, i.

 

września i dotychczas nie

wróciła. Ojciec Lois Inman oneg-

daj opublikował tę wiadomość

za pośrednictwem policji, wzywa

jąc każdego, ktoby wiedział o za-

ginionej o zawiadomienie .jego,

lub policji.

Edyta ważyła 166 funtów, mia-

ła ciemną cerę, była szatynką, 0

piwnych oczach; W chwili wyj

ścia z domu miała na sobie

płaszcz piaskowego koloru, bron.

zowe buciki, szare pończochy i

szarą spódnicę.

Niestety tysiące dziewcząt gi-

nie rocznie w Wielkim New Yor-

ku i tylko rzadko zrozpaczpnym

rodzicom udaje się odnaleźć za-

ginione córki.

'CReMANHATTAN

Savings INSTITUTION

164 EAST seth stReET

dnobclony w. Yorkville
kwanTALNA DywioeNbA
xa kwartat kończący się
30 Września, wedug raty

CZTERY PROCENT

Pieniądze zdeponowane do
wia

 

 

Poszukiwania z Kraju i

Aleksandrowa Zamojska, zamu

w Kielcach przy ul. Bodzentyń«

ska pod 1. 31 poszukuje braci Jó-

zefa i Tomasza Zamojskich, któ-

rzy wyjechali do Ameryki przed

kilkunastu laty.

Osoby, posiadające adres bra»

ci Zamojskich, są proszone o na»

desłanie takowego do Redakcji.

TbeBANK for

SAVINGS

ZAŁOŻONY 1819.

280 Fourth Avenue
Pot-Zach, Rog 11-0) Ulley

KWARTALNA DYWIOENDA

w wysokości i

Cztery Procent

od sta rocznie została ogłoszona

deporytorom ra kwartał kończą.

cy się 30 Września, 1924, płatna

16 Października, 1824 1 później.

Sumy złożone 3 Paździer-

nika lub przedtem będą się

procentowały od 1 Paździer»

nika, 1924, +

105Lat -

Stałego powiększa»

nia się

 

 

 

1 Thiro av

Procent za trzy miesiące

kończące się 30 Września,

1984, według raty

 

---WKŁADAJGIE SWE OSZCZĘDNOŚCI Do BANKU-----~

Oszcządnościowego i utrwalaje'e podstawę dobrobytu w przyszłości,

KW ART A LN A D Y W ID EN D A

Mmoromifi

Sumy wiezone do 11 Paź. wiącznie będą pobierały procent od 1 Paź.1924
Otwórte w poniedźiałki od $:80 rano do 7 wieczór,
KONTA DLA TOWARZYSTW PRZYJNOWANE

SAVINGS BANK
Street. °-rocznie od wszystkich sum od35 do 35,000 został ogłoszonyjako płatny 15 Października.

 

or. Seve

 

   

  

KWARTALNA
DYWIDENDAit, bess fia

mmoPT 1908, wracie 4%, od sta rocznie
Pieniądze zdeponowane do 10 października włącz-nie będą pobierały procent od 1 października, 1924Obyśwa banki otwarte w poniedziałki do'7-+] wieczorem,
GREENWICH SAVINGS BANK6th Ave. cor. 16th St
 

 

  

 
rocmic, be

Central ima:
SavingsBankNew York Cit

KWARTALNA DYWIDENDAwedług ratyCZTERY (4) PROCENTadele wpleywanso się 30 września 1994, od. wszystkichte, produ nau, me, pratkrazczajycych sumę piec tysięcy (8.000), doscini 20 września 1924 1 później.Gumy złożone do 3 września, 1924 wiącznie -,będą procentowały się cdA. KOPPEL 4 Wice«Pres. 1 Skarbnik,

Cor7?"  

na konto deporytarJusey za
w | będzie platnę

1 września, 1924. IHUB£RT CILIAE, Praz zA8OBY (ware evie)WAOWYzKA hee   razeszto m muowaw coum milioNew DOL.  



CZY BIAŁOWIESKIEJ

Warszawa. - Kierunek akcji
dywersyjnej na Kresach wyka
zywał w ostatnich czasach pe-
wną planowość posunięć i ru-
chów band sowieckich, które po
przekroczeniu granicy naszej
rozbijały się na małe grupki-
a nawet w pojedynkę i przemy-
kano się wrejony puszczy Bia--
łowieskiej, Chodziło tu, jak się
okazało, o wyzyskanie puszczy
tej i olbrzymich, niedostępnych
kniei, za podstawę _operacyjną
dla większych band, któreby się
tutaj łatwiej mogły skoncentro
wać. Bowiem dotychczasowe u-
siłowania dywersjonistów roz-
bijaly się prawie zawsze o sil-
ną postawę naszych oddziałów
straży granicznej i zanim uda-
ło się im usadowić się w ja-
kiejś kryjówce zawczasu wytro
piono ich i albo rozbrojono, lub
zabito, ewentualnie wyparto za
granicę.
Wojskowe zdolności tych band

sowieckich pociągały ich, ze zro
zumiałych celów, ku. puszczy
białowieskiej. Jednak tkwiły w
tych |usiłowaniach i poważne
względy natury politycznej. -
Oto jak wiadomo, w Puszczy
Białowieskiej znajdują się na
robotach leśnych żołnierze by-
tej armji gen. Bałachowicza, Do
nich to właśnie usiłują sowiety
trafić, aby przerobić ich z obe-.
cnych spokojnych robotniczych
mas na element wywrotowy, ban
dycki i zagrażający spokojowi
Rzeczypospolitej na Kresach. W
taki bowiemtylko sposób mogły
by, jak ludzg się sowiety zje:
dnać ten element dla swoich ce-
l6w, a wtym wypadku do wal.
ki z. Polską.
Zamiary bolszewików przedo-

stania się do puszczy Białowie-
ży wubiegłym tygodniu częścio

| WADOWOŚCI 2 NEW JERSEY

JERSEY CITY
 

Szkoła przy polskim Uniwer-
sytecie Ludowym
578 Jersey Ave.

Niniejszem zawiadamiamy Po-
lonje w Jersey: City, że Szkoła
Języka Polskiego dla dzieci juz
otwarta i że zapisy Są przyjm9-
wane we wtorki i cngń/kl o

Gej do &-ej wieczór.

Polacy! Nie opusécle sposobno

&ci nauczenia waszych dzieci ję-

zyka ojczystego, niech wiedzą, źe

są potomkami wielkiego i kultu:

ralnego narodu. Niech czczą ję-

zyk i historję swych ojców. Jak

dorosną, będą Wam wdzięczne

za to.

Lekcje są planowane w nastę-

pujący sposób: we wtorki i czwar

tki od 6-3 będą zbierały się dzie-

ci, uczące się początków języka

polskiego; w soboty od 9-11 bę-

dzie wykładany kurs wyższy.

Z poważaniem
ZARZĄD.

BalSokoła

Jakrok rocznie, przez ostat-

nie 28 lata, tak i w tym sero

nie jesiennym Sokół Polski, gn-

17 w Newarku, urządza wspa-

niały bal, 24-roczny, W sobotę

dnia 4-go października w Krue-

gers Auditorium, przy Belmont

Ave., w największej sali

-

balo-

wej w całym stanie New Jersey.

Bal ten rozpocznie się punk-

tualnie o godzinie 1:30 wieczo-

rem. Do tańca przygrywać będą

aż dwie orkiestry, tj, W. Dorna

| Natlonal Syneopators. Zalnte-

resowanie balem tym jest tak

wielkie, że spodziewanem jest,

iż uczestniczyć będzie przeszło

dwa tysiące miłośników zabaw

tanecznych. Choćby nawet przy

było 5 tysięcy gości, to I

nie będzie natłoku, ze względu

na wielkość sali. Sprzedaż bile»

tów postępuje szybkim tempem.

Sokoli cieszą się, bo zamówienia

na bilety napływają listownie z

okolicznych miast.

Bal Tow. B. Limanowskiego

==-- »

W sobotę dnia 4-go paździer-

nika, Tow. B. Limanowskiego

urządza piękny bal jesienny, w

sali Polskiego Klubu Oświato-

wego, pn. 255 Court ulica. Kto

chce się zabawić w nowo i pię-

N knie odnowionej sali, niech śpie-

lam na ten bal, Do tańca przy-
ać: będzie pierwszorzędna

krkiestra polska. Do współudzia
su w zabawie zaprasza wszyst-
Sgt komitet

   

 

 

  

wo udały się, Oto „jedna banda
dywersyjna zdołała dotrzeć do
puszczy 1 tam rozbiła namiot.
Władze nasze; zawiadomione

przez tak zwanych , balachow-
ców" o pojawieniu się tajemni-
czych ludzi uzbrojonych i ko-
czujących w lesie, natychmiast
zarządziły obławę.

Bańdyci, tropieni z kwartału
puszczy do kwartału posuwali
się, nie chcąc natknąć się na

patrole policyjne. W końcu w

dniu onegdajszym wyparto ich

do brzeskiego powiatu. Dopiero
gdy dywersjoniści opatrzyli się.

że znaleźli się już na skraju

puszczy i że odwrót ich jest
odcięty, rozpoczęli bronić .sig

rozpaczliwie. Zasypali salwami

zbliżającą się policję.

ła się tedy formalna bitwa, w

której jeden z bandytów został
zabity na miejscu, 2 ciężko ran-

nych, 2 schwytano żywcem i roz

brojono, zaś pozostałych 3 zbie

gło.
W obławie tej wzięły udział

oddziały policji specjalnej przy
słane z województwa blałostoc-

kiego z komisarzem policji -na
czele, Ujęci sowbandyci są to ro
sjanie - opryszki z odległych
nawet gubernii rosyjskich, spe-
cjalnie przez rząd sowiecki -do
dywersyjnych band zaangato-
wani,
/Tak więc usiłowanie wykaza-

nia przez Sowiety, że na Kre-
sach powstają zamieszki i wal-
ki podejmowane przez miejsco-
wą ludność białoruską i tym ra
zem zostały najoczywiściej zde
maskowane.

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskieżo

 

PASSAIC

Baczność Polonia w Passaic

i okolicy

Zarząd Szkoły Ludowej im.
A. Mickiewicza zawiadamia po
lonję, że dnia 6-go
ka w sobotę otwiera naukę dla
dzieci od 9 do 1, w Domu Lu:
dowym, przy Monroe ulicy.
Nauka w szkółce, która zosta

la zamieniona z Polskiej Szkoły
Wakacyjnej na Polską Szkolę
Ludową im, A. Mickiewicza, od
bywać się będzie raz na tydzień,
w sobotę rano od 9 do 1-szej z
przerwą 15 minutowa, naukę bę
dzię wykładał p. Tadeusz Ston-
czewski, nauczyciel z New Yor-
ku.
Do szkoły przyjmujemy wszy

stkie dzieci te, które -chodziły
do szkoły wakacyjnej byłego
nauczyciela H. Liwacze, jak ró-
wnież te, które z różnych powo-
dów do powyższej szkoły niemo-
gly uczęszczać.

Znajdą w szkole miejsce te
dzieci, które pójdą do publicz-
nej szkoły,ta także i te ze szko-
ly parafjalnej, ponieważ w so-
botę mają dzień wolny, a więc
prosimy rodziców, ażeby niepo-
zwoliły swym dzieciom trwonić
czasu na zbytkowanie, tylko że-
by przysłali swe dzieci do po-
wyższej szkoły, w której nau
czą się jak szanować swych ro-
dziców. y -

Polska Szkoła Ludowa im, A.
Mickiewicza jest świecka, któ-
rej zadaniem jest nauczenia pol
skiej dziatwy w słowie i piśmie
mowy ojców naszych
Prosimy rodziców, Wjak rów»

nież dzieci, ażeby zdwiadomiły
jedne drugich o rozpdczęciu na- |

Ludowej
która -się
dnia 4-go
ie 9 rano;
prey Mon-

uki w Polskiej Szkol
im. A, Mickiewicza,
rozpocznie w sobotę,
października, o godzi
w Domu Narodowym
roe ulicy.

Opłata na naukę będzie bar-
dzo skromna, a zateń
polscy, oczekujemy (na Wasze
dzieci, w sobotę 4-go październi-
ka, o godzinie 9 rang w Domu
Ludowym przy Montoe ulicy.

Za zarząd Szkoły Ludo-
wej im. A. Mickiewicza,
Jan Bednarz, kierownik.

Bal: Chopina

Chór Chopina urządza ba] wiej
ski, w sobotę, dnia 4 paździer-
nika, w Domu Ludowym Pols.
kim, 1-3 Monroe ulica,

Początek o godzinie: Tej wiecz.
Przygrywać będzie orkiestra

Sirens. I ?

 

rodzieć |

NOWY ŚWIAT PIĄTEK, 3 PA

WALKA POLICJI Z SOW-BANDYTAMI W PUSZ-

 

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamia się Sza-
nownych Rodaków, że powstało
tu Towarzystwo Bratniej Pomo-
cy pod nazwą Towarzystwo O-
światowe Bratniej Pomocy, .do
którego już zapisało się przeszło
lótu członków, a dopiero 3 ty-
godnie, jak się zorganizowało.
Towarzystwo nasze jest świec-

kie, to znaczy, źe nie jest ono
związane zadnemi stosunkami z
zadnym kościołem. Jednocześnie
nie krępuje członków, co się ty-
czy ich wyznania religijnego. je-
koteż i zapatrywań politycznych.
Bylebyś bracie był dobrym Po-
lakiem i uczciwym człowiekiem,
możesz do naszego Towarzystwa
przystąpić.
Następne regularne posiedzenie

odbędzie się dnia J2go paździer-
nika, b. r. o godz. Jej popołude
niu, w Domu Polskim przy Co-
lumbia St, Wszystkich intereso-
wanych prosimy na to posiedze
nie. Niema chyba potrzeby do-
wodzenia, że Towarzystwo takie
jest nam tutaj w Utica, ®. ¥
bardzo potrzebne, bo dużo jest tu
ludzi takich, którzy do kościel.
nych towarzystw, z tych, lub in-
nych powodów, nie chcą, lub też
nie mogą należeć. Dla takich właś
nie ludzi jest i będzie miejsca
i pracy dosyć w naszem towarzy-
stwie.
Muszę też nadmienić, że Tow.

nasze na ostatniem swem posie-
dzeniu uchwaliło zakupić za 30
dolarów akcyj Domu Polskiego,
za co się nowo powstałemu to-
warzystwu należy uznanie.

Szanowni Rodacy:

Za staraniem Towarzystwa O-
światowego Bratniej Pomocy, od-
będzie się Wielki Wiec, dnia 11
października, o godz. 7-ej wieczo-
rem w Domu Polskim przy Co-
lumbia ulicy.
Na wiecu tym będzie przema-

wiał szeroko nam wszystkim zna
ny szermierz sprawy ludowej, 0-
brońca wolności, tolerancji i in-
teresów biednego ludu wiejskie-
go -- Poseł do Sejmu Polskiego,
ob. Jan Stapiński, niedawno przy
były z Polski. A że jest to praw-
dziwy chłopski syn, syn Judu
wiejskiego, więc z tego względu
mowa jego dla nas wszystkich bę [
dzie bardzo interesującą. |

Poseł J. Stapinski przedstawi |
nam prawdziwą sytuację tak prze |
slg, jak i obecną i powie nam
o doli tych, z którymi nas łączą
węzły krwi, serca i miłość wspól-
na Ojczyzny.
Więc kto tylko się czuje Po-

lakiem i Polką, powinien na ten
wiec przybyć. Wstęp wolny.

Józef. Błaszczak,

Fundusz Budowy fostytutu

Naukowego im. T.

Kościuszki

Lista fundatorów: Nr. 378.

Ofiara złożona przez:
Gminę Polską Złączonych
Tow. w So. Brooklynie -10.00

 
« $10.00

Lista fundatorów Nr. 432.
Ofiary zebrane przez Włady-

Tow. Św. Wojciecha B.
u

 

 

i M, Zjed. Pol. Nar. w
Bropklynie ..... ...... 25.00

Razem $0245.46

Lista fundatorow Nr. 357.

Ofiary zebrane przez Włady-
sława Kowalskiego w Tow. Roz-
wój w So. Brooklynie:

Z przeniesienia ....$924546
Wład: Kowalski ... . 1.00   

  

 

  

  

 

Frank Wasierowski . „1.00
Jerzy: Jurkowski 1.00
B. Mitoniewicz .. 1.00
B. Szcześniewicz , 1.00
Wład. Wyka .. 1.00
Michał Welenc . 1.00
Antoni Kowalski . 1.00
Stan. Kowalski 1.00
Karol Marjański 4.00
Jan Antonowicz . -1.00
Walenty Ciesielski ..... »1.00
Juljan Chojnacki 1.00
Antoni W. Jeromski 1.00

317.00
 

Lista fundatorów Nr. 380.

Ofiary złożone przez członków
Tow, Moniuszko w So. Brook»
lynie:

 

  

 

  

Tow, $piewu Moniuszko .10.00
Jakób Geryszewski .... 1.00
Fr. Mazany .... 2. -1.00
Walenty Nuczuński 1.00
Stanisław Urzykowski 1.00
Kazimierz Ostrowski ›, 1.00
Drobna składka .... 50

Razem $0277.96

HU M 0 R

Pomiędzy myśli Myśl!

- Wie pan, są psy, które mą
drością swoją l sprytem prze-
chodzą nieraz swoich: panów...

ai
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PROPAGUJAC AMERYKANSKI HANDEL -
 

16,241 Męskich czysto welnia-

nych Płaszczy i Zarzutek

/

w

   

Do rosprzedania począwszy w piątek w obu składach- New York.

i Philadelphia ' s

Tak olbrzymiej wyprzedażyjeszcze nigdy nie było-

$16.50 -

płaszczy," zapytano nas.

Za płaszcze wartości od $30 do$35

„Tak jest, jeżeli cena jest odpowiednio niska 1 materjał do-

hed 4 i

równa naszym wymgauipm," odpowiedzieliśmy.

Za płaszcze wartości od $45 do $65 -

 

I oto co się stało: Olbrzymia amerykańska wytwórnia wełny -

Słynne Daniel Boone Zakłady

- wkracza w teren gotowych do noszenia ubrań, „Będziemy

używali własnej wełny - zaoszczędzimy na dochodzie - po-

otwieramy sklepy tam, gdzie ceny są niskie - podetniemy

nogi wszystkim w całym przemyśle".

Otworzono fabryki w czterech młastach. Pobudowino domy.

Wynajęto tysiące ludzi. Ubrania wytwarzano w olbrzymich

fościach i sprzedawano po całej Ameryce, hurtownie.

Lecz - plan zanadto szybko się udawał. Produkcja wy-

przedziła dystrybucję. Płaszcze zaczęły się gromadzić. -

„Czy mamy zamknąć?" - „Nie! Mamy obowiązekyzględem
kolonii, które potworzyliśmy. -Musimy dać pracownikom za-

pewnienie".

A więc szli naprzód - produkując bez zamówień. Rzecz
godna pochwały. -Lecz koniec musiał nadejść, jeżeliby szyb-
ciej nie można sprzedawać.

Fabrykanci udali się do Wanamaker's z pytaniem powyżej
przytoczonem. .

„Pogodzimy się z naszą stratą," powiedzieli ,jetell Wy wet-
miecie od nas płaszcze i pozwolicie nam zacząć nanowo." -

Zegzamhmwnllfimy towar w najbardziej skrupulatny sposób.

Przekonaliśmy się, że wełna była absolutnie czysta 1 tkanina

znakomita. Widzieliśmy, że było cały szereg modeli, począwszy

od zwyczajnych prostych płaszczów, a skończywszy na dużych

wygodnych Ulsters z pasami - a nawet znalazły się nowe

szerokie płaszcze o podwójnych klapąch.  Przekonaliśmy - się,
że wszystko było dobre i nie było absolutnie nic nie pożądanego.

„Puścimy je na rynek," odpowiedzieliśmy, „po połowie ceny."
16,241 są teraz gotowe. .

   

Każda materja czysto-wełniania, surowo próbowana.

Każda materja długotrwała z gęstej ,

tkaniny.

Każda materja, która przetrwa lata i lata.
% % a

Większość płaszczów posiada podszewki z naj-

lepszej satyny.
w ox 8

Każdy gatunek dobrych modeli w tej grupie.

Płaszcze z wyszywanymi rękawami. Ulsters. Duże

płaszcze polowe. Płaszcze miastowe. Płaszcze na

prowincję. Płaszcze do wszelkiego użytku.
w -w -w

Każdy możliwy gatunek materjału w tej grupie. *

Kratki. Mieszaniny. Paski proste i poprzeczne.

Zwyczajne kolory. Te, które wszyscy lubią. Nowe

kombinacje.

Brak jest słów na określenie wartości tych płaszczów.

_

Musicie je poprostu zobaczyć, aby zrozumieć nadzwyczajność tej oferty

Pomyślcie, że kupujecie w cenach od $16.50 do $28.50 płaszcz zrobiony z silnej kręconej wełny długotrwalej, z której zwykle mb;

się ubrania dla tych, którzy żyją w zimnych północnych krajach, Wyobraźcie sobie te nią do zdarcia materjały w kolorach,

które z dumą będziecie nosili. Wyobraźcie sobie, że te materjaly znajdują się w płaszczach

-

w każdym możliwym stylu.

Płaszcze do użytku w mieście. "Do ubrań wieczorowych. Do interesu. Na wieś. Duże, wygodne płaszcze. A każdy z nich

przeniesie się nie jeden sezon.

Następnie wyobraźcie sobie, że płaszcze te kupujecie po tak niskiej cenie. Wyoblanie. sobie, tysiące płaszczów do toru

Dziesiątki modeli.

|

Mnóstwo materjałów. . * * w \

 

Później wyobraźcie sobie, że za każdym tym płaszczem

stoi gwarancja firmy John Wanamaker

# -z- %

Od S.ej rano do S-ejwieczór wPIĄTEK

I podczas zwyczajnych godzin sklepowych w następnych duiąch, wyprzedaż będzie się odbywała

+ < »

,

Odzie cał i
Na parterze w męskim departamencie u Wanamaker 8 us.,wsscesky-

Każdy mężczyzna powinien być zainteresowany w tej wyprzedaży nie tylko dla oszczędności, jaką zyska, kupując płaszcz, lech

dlatego, że weźmie udział w olbrzymim rozroście amerykańskiego handlu 1 zamożności, jaka przypada każdemu w udziale.. Dla

pracowników we wszystkich dziedzinach * * * Dla ludzi profesji, których obowiązki wymagają chodzenia na powietrzu * * * Dia

tysiąca pracowników w mieście I w kraju * * * Dla mężczyzn w wielkich f#brykach i sklepdch * * * Dla wszystkich ludzi Intere-

su * * * Dla zwiedzających NewYork * * * Dla mężczyzn, którzy mogą przybyć do New Yorku * * * Ta wyprzedaż jest dla Was

wszystkich, Jest to największa wyprzedaż, jaka kiedykolwiek odbyła się w Wanamaker's, w magazynie, który ma rekord wielkich

wyprzedaży 2, , , Piętro Parterowe, Nowy Budynek

  
-- Och, wierzę zupełnie, ja

bo sam mam takiego.. _
John Wan&Mak& mass. webreww New Yar? _
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Before re, a Notary Public in and for the State and county
Aforeraid, personally appeared Maximillam F. Wegrrynck, who
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he in the: General Manager ot the Nowy and that the
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statement of the ownership. namagement (and {f ® daily pa«
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managing editor, and business munagers are:
Publisher Nowy świat Publishing Co., Inc. 24 Union Square
New York City, N. Y. B. 24 Union
Square, New York City, Managing Wacław Błażewicz,
24 Union quare, NewYork City. Business Manager Maximian
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2 That the owners are: Nowy Swiat Publisking Co, Inc
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sworn to and subscribed before me this 2nd Gxy of October,
1926

1, F, Wegrzynek, manager
C. A. Trowbridge, Notary Public, N. Y. County, No. 106, New
York. -County Registers. No. 4213.

Commision expiries March 30, 2826.

SPRAWA SAWINKOWA

Z podawanych przez „Nowy Świat"

wiadomości, czytelnicy nasi wiedzą o spra-

 

 

. wie Borysa Sawinkowa, wybitnego dzia-

F

 

łacza antybolszewickiego, który ukorzył

się przed rządem sowietów w Moskwie.
Wstrzymaliśmysię narazie od komen-

tarzy. Wiadomości były tak dziwne i nie-
pewnej że woleśmy zaczekać na ich po-

twierdzenie. |Bezpośredniego potwierdze-

nia dotychczas niema. Z Sawinkowem nikt
nie widział się od chwili jego

nia w Rosji, oprócz bolszewików. -Tylko

źródła bolszewickie dostarczają nam ma-

terjatow o sensacyjnem aresztowaniu Sa-

winkowa w Mińsku, procesie w Moskwie

i ostatecznie o upokorzeniu się jego przed

władzą, z którą siedem lat zacieklei wszel-

kimi środkami walczył.
Ale mimo to, prasa w Polsce uwierzy-

ła w metamorfozę wybitnego rewolucjoni-

sty i lidera antybolszewickich żywiołów,

znajdujących się poza granicami Rosji...

Odrzucając, lub podając w wątpliwość mnó

stwo szczegółów, widocznie (lombiąnych

i fabrgkowanych przez rząd sowietów, pis-

ma lewicowe w Polsce postawiły krzyżyk.

na śprawie Sawinkowa, uważając ją za

skończoną. ,

Fakt załamania się. jeszcze jednego

człowieka w olbrzymiem bagnisku rosyjs-

kiem, należy więc do historji.

|

Sawinkow

nie jest pierwszy i nie jest ostatni w krai-

nie, gdzie dusza rosyjska, kształtując się

i rozwijając na wschodnim despot źmie i

autokracji, pozostała taką samą po rząda-

mi sowietów, jaka była w okresie carów.

Sawinkow był Rosjaninem: Chociaż uro-

dził się w Polsce i wychowałsię pod tchnie

niem kultury Zachodniej Europy, zacho-

wał w sobie duszę nierównąi niespokojną,
jak rowpi Maklcwstyane rosyjskie

wanie .. gyvjaskmwycb krańcowoś:
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Z PRASY I O PRASIE
ciach przekonań politycznych i społecz-
nych. : ,"

Towarzysz i przyjaciel Kalajewa, sy-
na, warszawskiego rewirowego, który wy-
konał zamach na wielkiego księcia Sergju-
sza w Moskwie przed dwudziestu dwoma
laty, Sawitkow brał pośredni udział w
przygotowaniu, odznaczając się wówczas,
jako zwolennik bezwzględnego teroru wo-
bec caratu. Należał do partji Socjal Rewo-
lucjonistow. W działalności jego jednak
zdarzały się osobliwe skoki, lub cofania,
które rzucały Sawinkowa nieraz na prze-
ciwny biegun polityczny. Po okresie prze-
żyć terorystycznych, skłonny był do umiar
kowania i ugody.

Ostatnie siedem lat, Borys Sawinkow
zachowywał się wprost zagadkowo. Ze
rwał z Socjal Rewolucyjną parlją. Poma-
gał Korniłowowi, Walka przeciw
wikom, rzuciła go w olbrzymie sieci mo-
carstw, które popierały powstanie Deni-
kina-Judenicza i Kołczaka. Założył głów-
ną kwaterę w Warszawie, gdzie w gronie
wybitnych intelektualistów, jak Fiłosofow
i Merezkowskij, starał się wyżyskać wojnę
Polski z Moskwa,

Polska pobiła sowiety, ale nie tak, jak
pragnął tego Sawinkow. Sądził on, że pa-
dnie „Bolszewja, a armje polskie utorują
anty-bolszewikom rosyjskim drogę do Mo-
skwy. Stało się inaczej. Na mocy trak
tatu, zawartego w Rydze, Polska zobowią
zała się wydalić z granic swoich tych, któ-
rzy prowadzili zorganizowaną akcję na zie
mi polskiej przeciw rządowi sowietów. Sa-
winkow, jako główny lider tej akcji, mu-
siał opuścić Polsk.

Zamieszkał w Paryżu. Przebywał w
stolicy Francji do 10 sierpnia, r. b., skąd
konspiracyjnie wyjechał do Warszawy, a
następnie do Rosji. Aresztowany i osądzo-
ny początkowo w Moskwie na śmierć, zło-
żył słynne oświadczenie, w którem uznał
władzę sowiecką, jako jedyną, którą po-
winien uznać każdy prawowity Rosjanin.
Zmniejszono mu karę do dziesięciu lat wię-
zienia, a w końcu sowiety ogłosiły zupełne
uwolnienie Sawinkowa.

Jak zaznaczyliśmy wyżej, załamanie
się autora „Wronego" i „Bladego Konia",
nie jest samo przez się osobliwością w Ro-
sji. -Zdradzali swoje ideje i przekonania
jednostki silniejsze i większe, niż Sawin-
kow. Ich dusza wschodnia, przy a-
jona do ulegania mocniejszemu, nie wy
trzymywała samodzielnego myślenia i dzią
łania, które stwarza rzeczywisty postęp i
demokracja. -Sawinkownie był demok
lą. :Jego ukorzenie się przed wrogiem, któ-
rego krwawe i straszne rządy przed świa-
tempiętnował,jest dowodem, że, jak wielu
innych, uległ urokowi okrutnej wschod-
niej potęgi, nie mając odwagi walczyć da-
lej w imię rzeczywistej wolności narodu.
Uznał przemoc i despotyzm, z którym ca-
łe życie walczył.

Nie ma powodówdo przypuszczeń, że

Sawinkow skruszył się wobec sowietów
dla ocalenia swego życia. Jest rzecz inna,
na którą warto zwrócić uwagę, a nią jest
niewolnicza słabość Rosjan wszelkich ko-
lorów, wobec autorytetu. Wszystko jedno,
jaki to będzie autorytet, carski, czy bolsze-
wieki, krew mongolska w żyłach, w końcu
zawsze niemal zgina rosyjskie kolana.

Ukorzenie się Sawinkowa jest jeszcze
jednym dowodem, że zbyt głęboka jest prze
paść pomiędzy wschodnią cywilizacją Ro-
sji a cywilizacją Zachodu. wb.

   

 

        

 

 

„I TO LANIE BYŁO W PLANIE"

Tak twierdzi faszystowski dyktator Hiszpa-
nii gen. Primo de Rivera, wyjaśniając prasie za-
granicznej ostatnią klęskę wojsk hiszpańskich w
Marokku.

Dzielny faszysta zapewnił, że wszystko to w
Marokklu dzieje się podług planu i że niezadługo
cała armja hiszpańska cofać się zacznie „na u-
patrzone zgóry pozycje".

K&munikaty wodzów armij z wielkiej wojny,
wydawane gdy się cofali, znalazły w gen. Primo
de Riverze pojętnego ucznia.

e

P. BRISBANE OBURZONY

Redaktor pism Hearst'a p. A. Brisbane za-
wrzał gniewem na Japonię, a bardziej jeszcze na
Ligę Narodów. Jak Liga śmie poruszać sprawy
tyczące Stanów Zjednoczonych... '

, Jeżeli Stany mają zatarg z Japonją i zechcą
toczyć wojnę, to nie „biznes" Ligi wtrącać się do
nie swolch rzeczy!...

P. Brisbane doprawdy zaczyna być zabaw-
ny. Wymyśla na Europę za zbrojenia, woła gło-
sem jowiszowym o gołębi pokój w tej Eurcpié.

a jednocześnie nie posiada się ze złości, gdy Liga

Narodów pragnie utorować drogi dostałego, cho-

ciażby nie gołębiego pokoju... :- ._

Co zaś z tego wszystkiego najlepsze, to fakt,

że p. Brisbane już uważa Europę, albo za dłużni-"

ka, którego Ameryka może w każdej chwili wsa-

dzić za niewypłacalność do kozy, .albo za ko-

lonję, która musi gylko słuchać rozkazów „bo-

gatęgo wujaszka" z za obeanu.

Prof. T. Siemiradzki pisze o

wyborach:

„Tygodnik „Literary Di

gest" prowadzi obecnie sto-

miane wybory, _Rozesłano,

czy też mają rozesłać karty

balotowe do piętnastu miljo-

nów wyborców i z odpowiedzi,

jakie nadejdą, będą próbować

wyciągnąć wnioski.  Dotych

czns nadeszły odpowiedzi w

liczbie około ćwierć miljona.

Górą jest prezydent Coolidge

i to bardzo znacznie. Ale na

drugiem miejscu stoi La Fol.

lette, a kandydat demokraty-

czny Davis dopiero na trze-

ciem miejscu i to dość dale-

| ko, Znaczyłoby to, że walka

rozegra się między Coolidgem

i La Follettem i że po wybo-

rach  partja -demokratyczna

może całkiem zniknąć. Oby

watelstwo w Stanach Zjedno-

czonych podzieli się po daw.

nemu na dwie wielkie partje.

ale będą to partje wyraźne,

ostro różniące się pod wszy

stkiemi względami. Będzić to

z jednej strony konserwa, a

z drugiej zdecydowany po-

stęp, jak powinno być według

prawa natury.

Nie podejmujemysię prze-

powiadać, która strona zwy-

cięży za sześć tygodni. fs:

czymy zwycięstwa tym, co

zwalczają przywilej, bo w de

mokracji prawdziwej dla fa-

dnego przywileju miejsca być

nie powinno. Ale jesteśmy pe

wni, że walka tegoroczna, ja-

kakolwiek wypadnie, będzie

początkiem nowej ery w ży-

ciu gospodarczem StanówZje

dnoczonych." .

 

Organ rzymski „Dziennik Zje-

dnoczenia" w Chicago też zad-

nią swą nogę podnosi na mini-

stra Skrzyńskiego, pisząc:

„A polski minister spraw

zagranicznych, hr. Skrzyń-

ski, ten wybraniec lewicy na

sternika polityki _polskiej.

milczy na to wszystko, lub

zabawia się w prawienie zda

wkowych komunałów w Li-

dze Marodów. Spadające na

Polskę napaści angielskie nie

dadzą się odeprzeć zapewnie-

niem bez końce'o „słuszności

| polskiej sprawy", ani też po-

| kojowego usposobienia Rze-

| czypospolitej."

A czem dadzą się odeprzeć,

wojną?... .

w W „Echu Warszawskim" czy-
| tamy, że:

„biskupstwo krakowskie ma
być podniesione przez Stolicę
Apostolską do godności arcy-
biskupstwa, a ks. biskup Sa-
piecha ma być mianowany
arcybiskupem."

| Wpolsce są obecnie 3 arcybi-
skupstwa: gnieźnieńskie, war.
szawskie i lwowskie, kraków
skie będzie czwartem.
Rzym zwiększa swoje wpły-

wy w państwie polskiem kardy-
nałami i arcybiskupami.

+06 6

 

 

Wiedeńska „Neue Frele Pres-
se" podaje komunikat z Rzymu,
w którym znajduje się sensa-
cyjna wiadomość o wystąpieniu
papieża przeciw _faszyzmowi.
Komunikat ten, należy tutaj za-
znaczyć przemilczany przez a-

 

 

 

 

gencje i prasę prawicową w Pol
sce, brzmi:

„Z powodu kongresu kato-
lickich studentów -włoskich,
Ojciec święty, na przyjęciu
jednej z delegacji kongresu,
wypowiedział |przemówienie,
które dotyczyło polityki Ko-
ścioła katolickiego. Przedew-
szystkiem Papież /poruszył
sprawę, czy członkowie kato-
lickiego duchowieństwa po-
winni wogóle zajmować .sig
polityką i oświadczył Papież
że na zapytanie to należy od-
powiedzieć twierdząco, ponie
waż obecnie bardziej niż kie-
dykolwiek sprawy polityczne
dochodzą aż do stopni olta-
rza.
Katolickie duchowieństwo-
mówił Papież - staje waku-
tek tego poprostu wobec obo-
wiązku obrony interesów ko-
ścioła. W tym celu zaś konie
czne jest, aby in-
tensywnie zajmowali się bie-
żącemi sprawami polityczne-
mi dla uzyskania duchowego

rynsztunku do walki. Z dru»

giej strony koniecznem jest

także, aby członkowie tych

politycznych parti, które sta
nęły w służbie -katolicyzmu,
zajmowali się sprawami teo-
logicznemi i absolwowali teo-
logiczne studja, Papież przy-
pomniał w związku z tem, że
za czasów Windthorsta człon
kowie niemieckiej partji cen-
trum zajmowali się wiele
sprawami teologicznemi i do-
gmatycznemi, wskutek czego
posiadali możliwość energicz-
nej repliki, gdy Bismarck a-
takował Kościół katolicki.

Ojciec święty poruszył na |
stępnie problem politycznych
koalicji i wyraził opinję, Że
w związka z tą sprawą nale-
ży przeprowadzić ścisłe roz-
graniczenie pomiędzy związe
kami politycznych partji dla
celówzdobycia władzy wpań-
stwie i podziału tej władzy,
a sęjuszami, zawieranemi w
celu zlamania -dyktatury,
znajdującej się u steru.
W tym drugim -wypadku

każdy sojnsz należy aprobo-
wać, nawet wtedy, gdy łączą
się ze sobą stronnictwa, któ-
rych zasadnicze stanowiska
są najzupełniej różne, W ten
sposób może dojść do tego,
że we Włoszech partja kato-
licka -(popolari) i socjaliści
sprzymierzą się wspólnie prze

„ ciw faszyzmowi.
Jak komunikat dal stwier

dza, mowa Papieża jest ży-
wo komentowana w prasie
włoskiej. Prasa faszystowska
potępia jaknajostrzej inter-
wencję Papieża do
nej walki, oraz zapowiada
środki przeciwdziałania prze-
ciwko papieżowi, podczas gdy
prasą opozycyjna solidaryzu-
je się z poglądami -Papieża.
Również dzienniki socjalisty~
czne zajmują stanowisko a-
probaty wobec deklaracji Pa-
picts."
Jest rzeczą charakterystyer

na, że Papież nie wystąpił prze
ciw faszyzmowi dawniej, a do-
piero teraz, gdy Mussolini i je-
go kohorty /czarnokoszulowe,
tracą grunt pod nogami.
 

Warszawa, - Pisma łódzkie
podają następujące _opowiada-
nie:
Na początku b. m. pewien ku-

piec łódzki p. E. otrzymał ano-
nimowy list, w którym propono-
wano mu spotkanie się w cukier
ni celem omówienia pewnej nie-
cierpiącej zwłoki kwestji. Zain-
trygowany tem p. E, przybył do
wymienionego w anonimie ,,Cri-
stalu" ›o oznaczonej przez auto-
ra listu porze.
Po kilkunastominutowem 0-

czekiwaniu wszedł do cukierni
elegancko ubrany młodzieniec,
który zauważywszy p. E. pod-
szedł bez wahania do jego sto:
lika 1 po przedstawieniu się ja-
ko Morski, członek zarządu to-
warzystwa „Trupia Czaszka"-
wszczął pełną tajemniczościro-
zmowę. P. E. aczkolwiek słyszał
o rozmaitych terorystycznych
stowarzyszeniach, lecz ostrożny
w interesach, jak każdy łodzia-
nin, poprosił Morskiego o wyle-
gitymowanie się z jego party}
nej działalności. -Nieznajomy
natychmiast srebrny
pigrécien z miniaturową złotą
trupią główką, Wobec tak nie-
zbitych dowodów p. :E. uczuł, że 

 

 

DONZUAN Z "TRUPIEJ CZASZKI
 

lydki trzęsą sig pod nim ze stra
chu i z rozpaczą w sercu ocze-
kiwał wyroku tajemniczego. -
Ale nieznajomy okazał sig gen-
tlemartem, .poczestowal .swego
rozmówcę papierosem, a nastę
pnie oświadczywszy mu, że -ze
względów taktyczhych obecność
jego w Łodzi jest dla „Trupiej
Czaszki" niepożądane, zażąda!
natychmiastowego wyjazdu na
przeciąg kilku tygodniz Łodzi.
W razie jakiegokolwiek oporu
Morski zagroził terorem. - E.
zgodził się natychmiast 1 dał sło
wo, że partji nie zdradzi, obie- |
cując wyjechać do Sopot.
Już następnego dnia pod bła-,

hym jakimś pozorem spakował
potrzebne na .kilkutygodniowy
pobyt rzeczy, poczem wyjechał
do wskazanej przez partję miej
scowości, Po kilkudniowym po-
bycie w Sopotach, zakosztowa-
wszy zabaw i przyjemności, od-
wiedziwszy teatry i kabarety,
p. E. if“! się zastanawiać nad
przygodą, która go spotkała. -
Rezultatem tego była troska. o
najbliższych | pozostawionego
tylko pod opieką żony mienia
E. żałował już, iż o całem zaj.
ściu nie dał znać policji, która

 
   

  

 

 

przecież udzielilaby mu opieki.
Wynikiem tych rozmyślań był

*| natychmiastowy powrót do Ło-
dzi. s
Po przyjeździe o godzinie 9

40 min. rano udał się p. E. z bi-
jącem sercem do domu. Prze-
rażenie jego doszło do zenitu,
gdy po zapukaniu do drzwi ku-
chennych, służąca, która mu o-
tworzyła z płaczem zaczęła cało
wać go po rękach, zapewniając,
iż nie ponosi winy za nieszczę-
ście, które go spotkało.

Nie czekając dalszych wyjas-
nień p. E. udał się do sypialni,
gdzie oczom jego ukazał |sig
„straszny widok". Zona jego
znajdowała się tam wraz z człon
kiem zarządu towarzystwa „Tru
piej Czaszki".
Wówczas p. E. uczuł, że budzi

się w nim lew, rzucił się na mnie
manego Morskiego i po wyciąg
nięciu go z łóżka, począł bić trzy
maną w ręku laską, Obudzona z
rozskosznego snu p. E. rzuciła
się małżonkowi do nóg, prosząć
o przebaczenie i zeznając, „d
zastępca jej męża" był od dłuż
szego czasu jej kochankiem. -
Chcąc raz nareszcie zakosztować,
swobodnie rozkoszy. kochanko-
wie ukartowali plan wysłania
niewygodnego im małżonka. -
Słysząc to wyznanie zdradzony
maż w pierwszej chwili osłupiał,
z czego korzystając obity przy-
jaciel pięknej pani, wyrwał się

i wymknął z pułapki. Pan E. po

zwolił żonie opuścić dom na za-
wsze, zatrzymując jednak przy
sobie dzieci.

1 POLSKI

PONOWNE ŚLEDZTWO WOJ-
SKOWE W SPRAWIE ZAJŚC

LISTOPADOWYCH,

Kraków. - Jak się dowiadu-
jemy, dodatkowe śledztwo w są
dzie wojskowym w Krakowie
przeciwko oficerom 16 p. p. W
związku z zajściami listopadowe
mi jest już na ukończeniu. W
ostatnich dniach major Florek
przesłuchał w kancelarji szefa
sądu wojskowego szereg ofice-
rów, a wśród nich gen, Czikla,
gen. Tinza, gen. Beckera i pułk.
Frenkla. Po ukończeniu śledzie
wa akta sprawy odejdą do mini-
sterstwą spraw wojskowych w
Warszawie, które w porozumie
niu z najwyższym sądem wojsko
wym wyłoni komisję rzeczozna:
wców, złożoną z generałów. Ko-
misja ta rozpatrzy materjał
śledczy, poczem poleci prokura-
turze wojskowej w Krakowie
wygotowanie -nowego aktu o-
skarżenia. Jest możliwem, że
nowe oskarżenie obejmie prócz
oficerów maj. Biernackiego, ka
pitana Obiedzińskiego, por. No-
wakowskiego i por. Skarskiego,
również i innych wyższych ofi-
cerów, którzy brali udział w ak-
cji wojskowej w dniu 6 listo-
pada, Przypuszczalnie rozprawa
odbędzie się w listopadzie 1924
roku.
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Długowieczność u Żydów

Lekarz naczelny szpital ży-
dowskiego w Londynie dr. Salo-
mon, pisze w "Jewish Croniele",
że śmiertelność wśród Żydów w
porównaniu z notowaną u chrze-
ścijan jest mniejsza. a długo-
wieczność większa. Nawet w
Polsce i Rosji, gdzie Żydzi żyją
w najgorszych warunkach zdro-
wotnych, żyją oni przeciętnie
dlużej niż Kidność rdzenna. Ja-
ko przyczynę autor podaje prze-
dewszystkiem wstrzemięźliwość
od alkoholu. Inną przyczyną
jest przykładne życie rodzinne.
Żydzi żenią się bardzo młodo.
Wypadki chorób płucnych nale-
żą unich do rzadkości. Dopie-
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ro ostatnie czasy pod tym wzglę-

dem przyniosły _pogorszenie»

Długowieczności dopomaga też

bardzo umiarkowane odżywia

nie się, _Nawet rodziny uboższe

unikają -używania pokarmów

nieświeżych, owoców zepsutych

a natomiast korzystają z wszel:

kiej sposobności wygrzewania

się na słońcu lub przechadzek

na świeżem powietrzu.

Ostatnie chwile Józefa Conra»

 
i

"Daily Mail" opisuje ostatnie

chwile życia znakomitego pisa-

rza angielskiego, Józefa Conra-

da - Korzeniowskiego. :Zmarły

cierpiał na najsilniejsze ataki

sklerozy, które w ciągu ostate-

cznej choroby co chwila groziły

mu uduszeniem. W noc ostat-

nią chory troszczył się bez

przerwy, ażeby jego syn i obec-

ny przyjaciel nie przeciążali

swoich sił przy dozorowaniu.

Jedynego służącego wielki pi-

sarz zmusił nieledwie do pójścia

na spoczynek i jeszcze. na kilka

minut przed zgonem domagał

sig zatelefonowania do Cantri-

bury o przysłanie pielęgniarza,

któryby zastąpił przy łóżku je-

go najbliższych. ;

- Zmęczyłem was zanadto -

rzekł - wasze siły są wam po-

trzebne do pracy.

Były to już jego ostatnie sło-

wa.
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TO IOWOJ|

Niejaka C. Boucke z Albion,

zapoznała się z nieznanym 80-

bie bliżej mężczyzną, który wy

jawił jej swą miłość. Uwierzyła

mu i razem z nim wyjechała do

Buffalo, gdzie przyrzekł _oto-

czyć ją przepychem. Przedsta-

wił się jej jako A. Lewis, przed

stawiciel wielkiej firmy .hane

dlowej.

 

 

   

Zatrzymali się w Buffalo w

Lafeyette hotelu. _Po kilku

dniach ukochany zniknął, dzie-

wczyna nie mając pieniędzy na

opłacenie hotelu,została aresz-

towana, W sądzie kazano jej za

płacić rachunki pseudo - narze-

czonego i wtedy tylko pozwólo-

no jej wrócić do domu. Może ta

gorzka nauka będzie przestrogą

i dla innych dziewcząt,

 

   

        

     

   

  KROTKIE POJEDYNCZE

AKTY WODEWILOWE

Muzyka-Tańce lub Śpiew

na New York 1 okolles, tako dodatki
do programów Miomowych poszukuje

POLART FILM CO.

220 West 42nd Street,
roos 10%.
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JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. City
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Dr. Michał A. Iogolewicz
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(Cigg dalszy) Nadewszystko

zaś barczysty rycerz, w ciężko kutej zbroi, ze
spuszczoną przyłbicą, z dzirytem w ręku, jakby do
boju ciągnący, a za nim Tatar niedźwiedzią odzia-
ny skórą, najbardziej zastanawiał podróżnych.

Powszechnym w tej porze przedmiotem roz-
mowy były wdzięki i cnoty Jadwigi, oraz wybór
księcia, któremu przeznaczoną być miała jej rę-
ka. Szczęśliwy ten człowiek z najpiękniejszą księ-
źniczką mając dostać obszerne królestwo, musiał
ze swej strony znakomite dla kraju przynieść ko-
rzyści, Szukano go w najpierwszych panujących
domach i zastanawiano się z największą uwagą
nad jego przymiotami. Różne różnych w tej mie-
rze dawały słyszeć się zdania. Jedni utrzymywali
stronę Ziemowita, księcia mazowieckiego, jako
Piastów potomka, który z męstwa 1 waleczności
powszechnie był znany; drudzy Wilhelma, księ-
cla rakuskiego, zamożnego w dostatki pana; in-
ni księcia na Opolu; niektórzy zaś żadnego z nich
nie znajdowali dość godnym tak wielkiego szczę-
ścia. Przysłuchiwał się ciekawie tym rozmowom
Dowojna i uważał, że ile tylko razy wspomnia-
no Jadwigę, Helena twarz odwracając, kryła łzy
poniewolne. Zdziwiło go mocno to dostrzeżenie:
nie mógł bowiem pojąć, jakimbysię działo spo-
sobem, żeby ta sławna cnót l dobroci księżniczka,
której imię wzbudza radość w każdym Polaku,
na jednej Helenie, Polce tak gorliwej, bolesne czy
niła wrażenie, tem bardziej, że wiedział, 1ż jej
wcale znaną nie była. Zrazu mniemal, te to jest
przywidzenie jego, lecz gdy pochwały Jadwigi
zaczęły być wyraźniejszym znakiem jej udręcze-
nia, nie wątpił więcej, że stamtąd wypływa źró-
dio jej smutku, którego dotąd nie mógł dociec
przyczyny.
- Musi to być wielkie dziwo ta wasza Ja-

dwiga - rzekraz do Heleny, jadąc koło pojaz-
du. - Każdy o niej rozprawia, każdy ją pod nie-
blosa wynosi. Uszy już bolą, wszędzie jej tylko
słyszeć pochwały.
- Gorzej, kiedy serce boli na jej wspomnie-

nie - odpowiedziała Helena.
- Czy wam, córko Habdanka, krzywda jaka od
niej przyszła, że się na nią żalicie? przecież za-
sługuję na ufność, powiedzcie mi proszę, co was
dolega?

- Twoja troskliwość, Dowojna, nie zgoi mej
rany - odpowiedziała smutno dziewica.
- Więc Jadwiga jest waszych cierpień przy-

czyną! Choclażby panią była całego świata, choć-
by w niebo ojczyznę Lachów zmieniła, skoro two-,
je przez nią lzy płyną, przysięgam na ten miecz
wieczną jej nieprayjaźń.
- Dobry Dowojna, daj pokój - rzekła He-

lena. - Szczęścia, które ml ona wydarła, już
choćby chciała, nie fest w stanie powrócić. Nie-
bezpieczno jest o niej rozmawiać; a ty więcej
wiedzieć nie żądaj.

Przyrzekł Dowojna stosować się do woli swej
pani i przestał ją badać; ale nie mógł nie my-
śleć o tej osobliwej księżniczce, dla której tyle
cierpi jego ulubiona. Wszystkie cnoty, wielblone
w Jadwidze, jej pobożność, wspaniałość, słodycz,
miłosierdzie, zdały mu się chytrze przybraną o-
błudą na zwiedzenie ludu, któremu jest przezna-
czoną panować; mniej zatem odtąd dając bacze-
nia na jej pochwały, uważał je owszem jako prze-
sadzone powieści upojonego jej sławą narodu i
często nawet z przeciwnem odezwał się zdaniem.
Największą zaś wzniecał w nim ciekawość rodzaj
niesprawiedliwości, którą dotkniętą została Hele-
na; myślał, nie bez słusznych powodów, że przy-
najmniej zabranie majątków lub życia drogich
Jej osób jest tych uskarżeń przyczyną: lecz, gdy
stracił nadzieję wybadania jej myśli, do innych
udał się sposobów i w drodze wszędzie, gdzie się
tylko-podała zręczność, z wrodzoną sobie otwar-
tością starał się dowiadywać, czy są jakie winy,
któreby mogły być zarzucone Jadwidze. Każdy
mu w oczy patrzał ze zgorszeniem 1 odchodził ja-
ko od człowieka, który szuka sam nie wie czego.
Jedni mu nic nie odpowiadali, drudzy dawali ży-
czliwe przestrogi, żeby tak śmiałych pytań nie
zadawał: żywsi zaś i zuchwalsi orężem grozili,
jeśliby dłużej powątplawał, Iż Jadwiga jest naj-
dastronalszą księżniczką,

Mingwszy mury Lublina, Dowojna na swoim
mierzynie równym zawsze obok pojazdu postępu
jąc krokiem, postrzegł, it mał często przy sobie
dziarskiego jeźdzca, który się ustawnie mimo
niego przesuwał, Był to młodzieniec przyjemnego
oblicza, w czerwonym kubraku, stalową kolczu-
gą (Kolczuka czyli kolcza, zbroja tak nazwana
od małych kółek żelaznych, jedno w drugie za-
czepionych, z których się składa, Miała tę zale-
tę, że była giętka 1 lżejsza od zwyczajnej zbroi)
okryty, z zawieszonąsna bok z hełmu misiorką
(Misiorka, był rodzaj hełmu płaskiego, na kształt
jamotki, z którego spadał czepiec żelazny, z kó-
lek takich samych jak kolczuga złożonych) 1 z
buzdyganem w ręku (Buzdygan, podobny do buła
wy hetmańskiej, z tą tylko różnicą, że buława
w głowni była pełną i zwykle drogimi kamienia-
ml sadzong, buzdygan zaś na sześć się dzielił
części 1 był znakiem dowódzcy roty). Nie znał
wcale tego znaku rycerz litewski 1 byłby go pe-

 

 

wale nle zwatal, bo jeździec był podobny do wie-
lu innych, w tęstronę ciągnących; lecz zwięzły
pod nim karosz zwrócił jego uwagę 1 ciągle ją
zajmował. Umiał też jeździec zażywać rumaka.
Często poścignywszy za nimi doganiał | jechał
równo z Dowojną; słowem, jeśli znikał na chwilę
-wkrótce znowu był przy nim 1 coraz się śmie-
lej do pojazdu przybliżał Z początku przyjemne
były Dowojnie te sztuki jezdnicze, bo lubił zaw
sze widzieć dobrze ćwiczonego konta; lecz, gdy
się przekonał, że jeźdzcowi także się coś w nim
podoba, i gdy ten zaczął do pojazdu zazierać
1 mierzyć okiem Litwina, w niesmak mu poszła
ta poufałość polska1 byłby go pewnie po swo-
jemu odegnał, gdyby się nie lękał niespokojno-
ścią nabawić Heleny. Jechali tedy z pot mill po-
glądając zyzem na siebie: Polak się uśmiechał
przenosząc na przemian wzrok z pojazdu na
przylbicę Litwina i z niej na jego małego konika.
Gdy się do Bełżyć zbliżyli na nocleg, jeździec po-
sunął naprzód, znikł między domam! 1 więcej
nie dał się już widzieć. Bardzo był rad Dowojna
z pozbycia się natręta; Helena także, choclaż lu-
biąca zajmować, gdy jej ciągle towarzystwo ob-
cego zaczęło być mniej miłe, cieszyła się, że go
już więcej niema przed sobą, l szczęśliwie w
najpierwszej wysiadła gospodzie. Tam zaraz po-
nowlla przestrogę Dowójnie, żeby le być może,
wystrzegał się zbrojnych ludzi, z których każdy
pewnie jest jego nieprzyjacielem; uwladomiła go
oraz, że jeździec, co ich miał na oku, musi w tej
stronie rozłożone mieć swe siły, gdyż jego znak
oznaczał rotmistrza.

Nazajutrz, ledwo odjechali ćwierć może
mili, znalazł się znowu na swoim karoszu czer-
wony jeździec 1 wdzięcznie buzdyganem powi-
tawszy Dowojnę, zaczął zwyczajne swoje sztuki
koło pojazdu.

- Dzień dobry waszmości - rzekł do niego
uprzejmie. - Prześliczny mamy dziś ranek. Po-
goda, dzięki Bogu, ciągle służy; królowa jejmość
w dobrym humorze wstąpi na Polską ziemię i
nasze się też poczty lepiej wydadzą.
- Bracie wojaku - odpowiedział Litwin -

królowa być może w dobrym humorze, czas mo-
że być piękny i ty pięknie siedzisz na twoim ru-
maku; to tylko nie dobrze, że się nas zawsze
trzymasz. Tam na przodzie możebyś znalazł wię-
cej ciekawych, którzyby cię radzi widzieli.

- Nie wątpię o tem - odpowiedział rot-
mistrz - tylko, że nic nie mam tak pilnego, że-
bym sobie nie jechał podług mego upodobania.
Waszmość zapewne jesteś koniuszym tej pani i
do Krakowa jak sądzę jej służysz?
- Być może - odpowiedział Dowojna.
- Z którychże stron Pan Bóg prowadzi?
- Jedziem z za siebie, a dążym przed sie-

bie. A waszmość mógłbyś wiedzieć, że nie lubię
-gdy mi kto w drogę włazi.

- Cha, cha, mój panie koniuszy na chmycie
- zawołał śmiejąc się jeździec - albo też nie.
wiesz, że droga wolna każdemu? Nie bój się, go-l
ściniec szeroki, zmieścim się jeszcze, choćbyś i
o sążeń był szerszy. Do zobaczenia!

I buzdygan skłoniwszy, dał koniowi. ostrogę
i naprzód poskoczył: Dowojna chciał za nim po-
sięgnąc, ale wspomniawszy na przestrogi Hele-
ny, żeby nie szukał zaczepki, pozostał na miej-
seu, choć nie łatwo mógł straw!ć do mierzyna
swego przymówkę, który jakkolwiek mały i nie-
poczesny, miał jednak wielkie u niego zasługi.
Najbardziej go smuciło to oświadczone Polaka
do zobaczenia, które mu zdawało
się, że jeszcze nie tak prędko się z nim rozłączy;
postanowił tedy ile być może, okazywać sig zim-
nym, jeśliby do spotkania z nim przyszło. Nie-
długo czekał na to zdarzenie. Ledwo spokojnie
kilka staj ujechał, wysunął się z lasu jeździec
czerwony, lecz już nie gam, ale z towarzyszem,
także kolczą zbroją okrytym. Postępowali truch-
tem w pewnej odległości od pojazdu 1 poziera-

jąc z uśmiechem na jego budowę i Dowofny ryn-

sztunek, zdawali się zabawne czynić uwagl O-

bratony Litwin nie wiedział, jak dłużej potrafi

się wstrzymać.

- Jak waszmość rozumiesz, nasz książę jut

u Krakowa być musi? - zapytał jeźdzca towa-

rzysz. |

- Miał z Czerska w dzień świętego Francisz-

ka wyjechać i do mnie zaraz przysłać umyślnego

- lecz, że go dotąd nie widzę, zaczynam się 1¢-

kać, czyli w drodze nie doznał przeszkody.

- Jużci przecie ma koło siebie kilkaset ko-

pijnika - odpowiedział towarzysz - potrafi dać

sobie radę. A wiesz to wmszmość, żo królowa

w dzień swoich imienin ma stanąć w Krakowie?

- Wiem 1 cieszę się mocno, bo tó dobry

znak i dla Polski 1 dla księcia naszego. Długoś-

my już na nię czekali, wiele poselstw wyprawiać

musieliśmy, nim nam ją matka przysłać raczyła.

Szkoda tylko, że kraj tak spustoszony zastanie.

Jeżeli waszmość potrzebujesz gospody - rzekł

obracając się do Dowojny - pozwól, żebym mu

służył.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

|

( GŁOSY CZYTELNIKOW|
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Zadarch rękopisów redakcja

Szanowna Redakcjo:

Przyjechałem do Stanów Zjed-

noczonych w roku 1910. Nie bra-

łem pierwszych papierów, bo za-
wsze miałem zamiar jechać do

Polski. Wobec trudnych warun-

ków w kraju, postanowiłem na-

koniec zostać tutaj i chcę spro-

wadzić syna. W kraju babka 0-
piekowała się synkiem, którego

zostawiłem w tej nadziei, że za

dwa lata powrócę. Teraz dziecku

15ty rok minął a babka i brat

piszą, że drugi rok do szkoły nie

chodzi i zrobił się nieposłuszny.

W tamtym roku napisałem proś-
bę do Dyrekcji Rady Szkolnej w

Przemyślu o umieszczenie mego

syna w której bursie za opłatą.

Odpisała mi Rada olna, że

babka wypełni aplikację i syn bę-

dzie przyjęty. Brat się o to sta-

rał, ale z prawicy dał się słyszeć

głos, że niema miejsca dla ich

dzieci, a tu i robotnik żąda wy-

kształcenia i nie przyjęli.

Serce samo płacze, gdy niewin-

1 W rubrzee tej. -mają możność -wypowiadani
- w socemach nassego

wyraźnie atramentem na

aay,wy
we

mkz i

broni, rorawy tui
1 diutego wrtykuły na wrogie

oe) stronie artcuemns
ie. powi noras 109. - KaMty
wT Sanes aiid

sachowase w tajemnicy.

Potem napisałem do wice mar-

szałka p. Moraczewskiego, pro-

sząc o prędsze wysłanie synka

tutaj i nie mam odpowiedzi. Co

teraz robić i czy czekać na dru-

gie papiery? 1 D.

+

W odpowiedzi na powyższy list

musimy zaznaczyć, że nowe pra-

wo imigracyjne przewiduje spro-
wadzanie dzieci poza kwotą, tyl-

ko, jeżeli rodzice są obywatelami

amerykańskimi. Nie radzimy czy

telnikowi zwracać się w osobi-

stych sprawach do wice marszal-

ka Moraczewskiego, ponieważ -
wobec nawału pracy, nie może

zająć się poszczególnemi sprawa-

mi. List Wasz oddaliśmy do Wy-

działu Opieki Społecznej "Nowe-
go Świata" i O. 8. zwróci się do
oświatowych towarzystw w Pol-
sce w kwestji Waszego syna. -

Przyślijcie imię i dokładny a-
dres dziecka, oraz bliższe infor-
macje, a Opieka Społeczna zro-
bi, co można, by ułatwić mu do-

STRONICA_ 5 _.

Brooklyniokolica

W pogoni za miljonami!
 

„Niejeden, aby uzyskać miljo-
ny, zaprzedałby duszę czartu" -
zwykli mówić ludzie starej da-
ty - i mieli pod tym względem
zupełną słuszność, bo dziś w o-
kresie szalonej gonitwy za miljo-
nami, względmie dolarami, ileż
to znajdujemy przestenstw kry-
minalnych, morderstw, _miłos-
nych tragedyj i romantycznych
siclanck.
W pogoni za miljonami, nieje-

den znalazł się w ostatniej nędzy
lub pod szubienicą, inny znów
u ołtarza z wybraną swego ser-

ażeby tylko uzyskać o-
we miljony. Zresztą, któż z nas
dzisiaj nie chciałby miljonów?-
Wszyscy jesteśmy w pogoni za
milionami z wyjątkiem -chóru
„Symfonja" w Brooklynie, któ-
ry właśnie wystawia arcywesołą
komedjo-farsę pod tytułem „W

za miljonami", w niedzie-
Tę d. 19 października w sali Domu
Narodowego w Brooklynie.
Rzecz fenomenalna - komiczno

romantyczna, zarówno interesu
jąca tak dla młodzieży, jak i dla
starszych, jednem słowem, dwie
godziny prawdziwego, zdrowego
humoru, przeplatanego wesołemi
kupletami.

 

ną młodą duszę polską odpycha-
in od nauki. A przecież, gdy był
ciężki czas, każdy pomagał Pol-
sce i nie pytano, czy to pan czy
chłop.

stęp do dobrej

 
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

Obsada ról i reżyserja spoczy-
wa w ręku wytrawnego artysty,
pana M. Czaplickiego. Zespół a-
matorski, składający się z naje
lepszych sił lokalnych, znanych

uczelni.

 

 

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg. dalszy.)

Co teraz będzie? Że to narkotyk, że to tru

eizna... doktór to pozna niewątpliwie... Jakim je-

dnak sposobem znaleźć się mogła ona w szklan-

ce? Cud boski sprawił to chyba ażeby ślad wy-

stępku pozostał widoczny, by bez kary nie pozo-

stał?...

Doktór zaś już rozpoczął badanie. Przystą-

pił do okna, ażeby mieć możność lepszego przy).

rsenia się płynowi, następnie nieco płynu wziął na

pałce 1. pokosztował.
- A więc to już nie dawna trucizna - po-

wiedział do siebie - lecz jakiś inny preparat,

ciekaw jestem, jaki?
Pobiegł do szafy, w której sobie urządził

podręczną apteczkę, wziął do ręki mały srebrny

flakonik z kwasem saletrzanym i parę jego kro-
pel wpuścił do szklanki z pozostawionym pły-
nem, który w tejże chwili zmienił barwę i stał

się zielonkawo-czerwony.

- Acha! - zawołał głosem groźnego sędzie-
go, któremu udało się wykryć rbrodnię, nie bez
zadowolenia jednak uczonego, któremu udało
się rozwiązać trudne zagadnienie.

Oczy pani de Villefort rzuciły płomienie bły-
skawic, a następnie przygasły odrazu. Wyclą-
gniętą ręką oparła się o ścianę i, chwiejąc się,

wyszła z pokoju.
Po chwili dał się słyszeć odgłos daleki pa-

dającego ciężko ciała na podłogę.

D'Avrigny nie zauważył tego jednak, gdyż
cały był pochłonięty swym rozbiorem chemicz-
nym, co zaś do Villeforta, to ten pozostawał cią-
gle jeszcze w stanie bezprzytomnym. Po chwili
jednak jego uwagę zwróciła nieobecność w po-
koju macochy, zastanowiło go to, więc otworzył

drzwi, do pokoju Edwardka wlodgce, i ujrzał w
trzecim pokoju leżącą na dywanie panią domu.

Zwrócił się wtedy do pielęgniarki, która -
jako przez zakon sióstr miłosierdzia przysłana -
nie chciała, czy nie śmiała opuścić domu Ville-
fortów wraz z innymi, i dał jej polecenie, ażeby

się udała na ratunek pani de Villefort.

- A panna Walentyna? - zapytała nie-

śmiało sanitarfuszka.
Dziecko to już niczyjej nie potrzebuje pomo-

cy - odpowiedział doktór - nie żyje przecież!

- Nie żyje!... nie żyje - zajęczał de VII-
lefort w nowym wybuchu boleści, tym bardziej
rozdzierającej, #ż kamienne to serce nie czuło do
tej chwili żadnej, łumiąc siłą wszelkie porywy

serca. z
- Nie żyje?... kto mówi, że Walentyna nie

żyje? - dat się słysześ obcy głos. '
Doktór 1 de Villefort się ku

drzwiom 1 ujrzeli na progu stojącego Morrela -
bladego, w najwyższem uniesieniu rozpaczy.

Jak się tam znalazł? Rzecz się tak miała:
O zwykłej swej godzinie, bocznem wejściem

jak zazwyczaj, wszedł Morrel do Notrtiera.
Zdziwiło go to, iż drzwi zastał otwarte, udał

się więc sam na górę, nie czekając na służącego
--który zawsze oczekiwał na niego, aby go za-

prowadzić do starca.
Cała służba jednak już wtedy uciekła.

Morrel nie miał żadnego powodu być niespo- 

OMANSR
(Przekład z frecuskiego)

   

kojnym; Monte Christo przecież zaraz po

dku mu przyrzeki, iż Walentyna żyć będzie - i
żyła, Żyła już cztery dni i czuła się coraz lepiej. Co
wieczór mówił mu to hrabia; to samo potwierdzał,

co rano, Noltier.
Nienormalna cisza, panująca w całym domu,

zastanowiła go jednak, z drżeniem więc już podą-

tat dalej, znajdując wszędzie drzwi stojące otwo-

rem.
Drzwi do pokoju Noftiera stały otworem rów-

nież. , ;
Gdy wszedł do jego pokoju, zastał go na zwy-

kłem. miejscu, na krześle siedzącego; błędny jego
wzrokwszelako wyrażać się zdawał ogromną
trwogę, wrażenie to potęgowało się jeszcze nie-
zwykłą bladością twarzy. :
- Jak zdrowie pańskie? - zapytał młodzie-

niec, którego ogarniać zaczęła również bezówia-

doma trwoga.
- Dobrze - dał odpowiedź starzec przy-

mknięciem oka, lecz wyraz oczu tych jeszcze bo-
leśniejszy wyrażał niepokój.

- Pan czegoś chcesz, widać, czegoś potrze-
bujesz? - zapytał Morrel - może każesz przy-

wołać służącego?
- Dobrze - wyraził Noltler. ,
Morrel pociągnął za sznurek od dzwonka,

raz, drugi i trzeci - lecz bez rezultatu, służący
nie przychodził. .

Zwrócił się wtedy ponownie do starce, na
którego twarzy coraz okropniejsze malowało

się przerażenie.
- Co ci jest, panie? - zawołał w końcu

młodzieniec - Walentyna może?... Walentyna!

- Tak... tak... mówiły oczy paralityka.

Maksymiljan chciał wtedy coś powiedzieć,
o ile się zdaje, lecz jego zmartwiałe usta nie
wydały głosu. Zachwiał się, aż się o stół we-
sprzeć musiał, a w końcu rzucił się ku drzwiom.

- Dobrze... tak... powtórzyły oczy Noirtiera.

Maksymilfan wypadł na echody, przebiegł
wszystkie opuszczone pokoje i wpadł do pokoju
Walentyny.

Nie potrzebował drzwi ' otwierać, bo'stały
otworem.

Głośne Ikanie zaraz na wstępie słuch jego
uderzyło, a następnie usłyszał i wyrazy:
- Walentyna nie żyje...

ROZDZIAŁ xxx1V, ~~

* Maksymiljan.

Gdy de Villefort ujrzał na progu nieznajo-
mego, podniósł się ze wstydem prawie, iż go na
takiej boleści pochwycono.

Wzrok jego, obłąkany przed chwilą, zajaśniał
znów błyskam! rozumu i prokurator odezwał się
znów przytomnym głosem! ", | z

-Kto pan jesteś, który zapominasz, iż nie
wchodzi się do domu, w którym śmierć gościła
przed chwilą!... i Zechclej wyjść natychmiast!..
Rozkazuję!...

Morrel stał jednak nieporuszony. nie mógł
oderwać oczu od straszliwego widoku: tego
łóżka i sztywnej, białej postaci na niej spoczywa-
jącej.

(Ciąg dalszy nastąpi) -- 

naszej Polonji z wielu poprzea«
nichprzedstawień.
Na zakończenie nadmienić wy»

pada, iż po przedstawieniu od=
będzie się bal, Zabawa, jak
kle u symfonistów. L T.
 

Komunikat Szkoły im. Mari

Konopnickiej
 

Nauka odbywać stę będzie każ»
dego tygodnia w p@mi alld -
wtorki i czwartki «d godz. 7-e
do $ej wieczorem, braz z
soboty od godz. 2:30 popołudniu
do godz. 4:30.

Pierwsza lekcja klasy I i II od«
będzie się w sobotę tinia 4-go
października o godz. 9:30 popo=
łudniu, zaś pierwsza Iezcja kla-
sy III, IV i V odbędzie się ws
czwartek dnia 2go października,
o odz. Tej wieczorem. -
Przypominśmy o otwarciu

szkoły, które nastąpi dnia 12-g0
października o godzinie Gej wie«
czorem. Na uroczystość tę zapra.
szamy Rodziców, Opiekunów i
znajomych dzieci, uczęszczają›
cych do szkoły, Wstęp wolny.
Za Zarząd Szkoły M. Konop»

niekiej
A. Salik, kierownik.

Odezwa do Towarzystw.

w Greenpoint

Obywatele!

Na ostatniem posiedzeniu Ko»
mitetu im, J. Piłsudskiego zapa-
Ila uchwała, ażeby z nadejściem
sezonu zimowego, rozpocząć se-
zon odczytowy, lecz ażeby pracą
oświatową zainteresować całą Po
lonje w Greenpoint, prosimy
wszystkie Towarzystwa do ws
pracy i prosimy o wysłanie de-
legatów na posiedzenie, które od-
będzie się we wtorek 7-go pat-
dziernika w Domu Narodowym,
przy Driggs Ave., o godzinie Bej
vieszorem.
 

 

WIECZOREK NAUKOWY,

W niedzielę, dnia 5 paźdzfatć
nika br., odbędzie się wieczorek
naukowy w sali św. Krzyża, -
161 - 15 ulica, w South Broo
klynie, N.

Niżej podpisany wygłostna-
der pouczający odczyt na temat
„Kilka katechizmów szczęścia";
Po wyczerpanym. programie .nd
stąpi premiorowanie zegarka.-
Wstęp wolny. Początek punktu-
alnie o godzinie 5 po południu.

Mile wszystkich zaprasza ,
Ks, W. Trzepierczyński 4

GLEN COVE, L.-J.

Niniejszem zapraszamy Strano
wną Polonię do przybycia-do Do-

 

 

nie obrazów ruchomych pod ty«
tułem „Cud nad Wisłą", które od-
będzie się w niedzielę, dnia bex,
października, br. w sali Domu Naf
rodowego, 10 Hendrick Ave. -›
Wszystkie napisy są po

Pierwsze przedstawienie
się o godz. 3ej popołudniu, Dru-*
gie o godz. Tej wieczorem. Wstęp

słych. 50 centów, w

Pamiętajcie o Funduszu.

Józefa Piłsudskiego -_:
._

LEKARZE

Telefon: Greenpolnt STB
DR. LOUIS S. GRYCZ

102. Kent Street, Brockiyn, , V.
pom: Menbattan Ave, 1 Prasitin' At.
98 1 do 3 popok 1 08 6 do 6 wiccate
„W niedzielę od 33 do 2 po'wludnlw i

Dr. Grycs dopiero wróc
1 rozpoczął andir ang prakipiy
 

 

mu Narodowego na przedtawie~ ,

w
Jag:

od dzieci 15 centów; dla dare-f»,

Im » |

*
aa

%

 

 
ton, South $96

St.) M. Lewandowski,
Soecjalieta-Chirurg

8 00 9 rano, 1 do 1 .,
w n Pita ob i$ 1wiece.

707 Fourth Ave., Brooklyn, N
~~ Make Ret Stree: " "*
_-_
===>

Dr. Franciszek W, Wińską
Dwa Biura w Brooklynie:

669 Leonard St 116 North
Nassau Ax.:- bllsko n..-.„m..:”

x »,

 

a popot. 0a
$18 iMc | 801

phone, Greenpoint ti04, 7

 

Telefon, Stage 1118
' HENRYE SOKAL, M. p;

ses,SouthThistStreet
BROOKLYN, N. y,

Godstny urzędowa:
od 18 do 1 pp.-08 € do 8 wiece.
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Cena biletu $1.00
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GABRJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MEZATKI

10 Grudnia.
Czułam, że mi się na łzy zbie-

ra. Poszlain do komody i powoli
wyciągnęłam z pod bielizny a-
ksamitne pudełeczko. Są tam

   

moje panieńskie pamiątki. |Nie
mogłam się z niemi rozstać,
choć czuję. że popełniam .tem

zły postępek przeciw memu mę-
łowi. Co jednak począć! Zdaje
mi sig, że to pudełeczko, to tru-
mienka ze wszystkiem, co jest
wemnie najdroższego i najlep-
szego w życiu. Jakże to spalić!
Przecież tam jest mój pierwszy
rachunek sumienia, kiedy .szłam
po raz pierwszy do spowiedzi.
Jest to żółta i zabrudzona już
karteczka, a na niej dużemi li-
terami wy [)i-zane wyraźnie moje

grzechy, cyfxą i literami, Moje
grzechy! czytam je i uśmiecham
się - ja, mężatka, z grzechów
moich, dziecka:

Nr. 3. Byłam lakoma.
Nr. 4. Biłam się z moim bra-

tem.
Nr. 5. W kościele myślałam

o czem Innem.
A potem ten największy, naj

cięższy grzech mojego dzieciń-
stwa:

Nr. 23. Byłam w pretensjach.
To dziwne. Będąc dzieckiem

i panienką, „byłam w preten-
sjach". - Poszedłszy za maż,
przestałam „być w pretensjach".
Pudruję się tylko, gdy wycho-
dzę na ulicę, ale w domu dodzie-
ram stare panieńskie sukienki i
jest mi to obojętne, jak wy-
gądam. Z początku chciałam u-
bierać się staranniej ze względu
na Juljana, ale on nie lubi, kie-
dylsię"porządni rzeczy na co-
dzień „niszczy" i sam chodzi w
starym, zapłamionym szlafro-
ku i przydeptanych pantoflach.

Co też jest więcej w tem ak-
samitnem: pudełoczku ?

O! kawałek zaschlego, czarne
" go chleba.

" długa hi-
storja, Powinnabym ten chleb
wyrzucić, tak, jak i tę zeschłą
gałązkę cierniową i jak to re-
kawiczkę...

pan Adam od-
żywa cały - zmartwychwstaje.
Nie" powinnam, a przecież nie
mogę. W panu Adamie nie ko-
chałam się tak jak w Wolskim
- o! zupełnie inaczej. Zresztą
miałam już lat siedemnaście,
byłam prawie dorosłą panną. Za
pana Adama chciałam pójść za
mąż, ale pan Adam był tylko
posesorem, więc mnie za niego
nie dali i tyle robili, że przestał
u nas bywać, Prawda, że on był
troche niezgrabny i mrukli
ale mnie się bardzo podobal
tak mnie do niego coś ciągnę-
lo!

RzeczyCiekawe

Na tle mody krótkich włosów
rozegrała się w Paryżu scena,
która zakończyła się procesem
i zajęła adwokatów i fryzjerów.
Panna Iwona, córka senato-

ta grzecznie prosiła ojca o po-
zwolenie obcięcia warkocza. Oj-
ciec, zwolennik długich włosów,
kategorycznie odmówił Lecz
nieposłuszna córeczka udała się
do fryzjera i wróciła z modnie
uczesaną główką.

Stary senator wpadł w taki
gniew, że wniósł do sądu sprawę
przeciwko fryzjerowi, ponieważ
córka była niepełnoletnia. To
tak zainteresowało opinię, że
Figaro ogłosił ankietę. W odpo-
wiedziach p. Dupont, jeden z
najznakomitszych fryzjerów pi-
sze między innemi:

„Nie jestem agentem policyj-
nym i nie mogę sprawdzać me-
tryk. Obowiązkiem moim jest
dogodzić klijentkom i być jak
najuprzejmiejszym, W pewnych
wypadkach pytanie: Czy ma pa-
"ni pozwolenie od swego ojca na
ucięcie włosów? byłoby wyszu-
kanym komplementem, Lecz wo
góle byłoby śmiesznem i bezsku
tecznym".

Jutro napiszemy, co myślą bi
skupi o tej ważnej sprawie.

  

   

Mówią ludzie, że czas jest

 

  vajtepszym lekarzem; prawdo-
podobrje dlatego, że nie bierze |

 

Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

 

leczH. Trey straciła serduszko,
ma nadzieję odebrania $100,000.

Poezje

SOSNA.

Na złotych piaskach wyrosłaś,
sosno!

Gdzie rdzawe mchy tylko rosną,
Ty w niebo czoło podniosłaś,

O sona.

Stoisz jak mara cmentarna,
Sieroto!

Dokoła blaski i zloto,
Ty stoisz smutna i czara,

Sieroto.

Sięgasz wlazurów gdzieś stropy,
Ty dumna!

Lecz kwiatów gromada tłumna
Nie błyszczy pod twemi stopy,

Ty dumna.

Bo nie dasz cienia tej ziemi,
O sosno!

I tylko rdzawe mchy rosną
Pod konarami twojemi,

sosno.
B. Ostrowska.

Myśli

Nie nie przynosi tyle bólu,
co zbyt wiele rozrywki.

Żyj tak, aby żona nie mogła
sądzić, iż, zrobiłaby lepiej, gdy
by wyszli za tego drugiego.

Kuchnia

Na OBIAD

Krupnik z podróbkami.

Kaczka pieczona z jablkami.

Pierogi z serem,

 

Pierogi z serem

Utrzeć na tarce plaskankę

świeżego, dobrze odciśniętego

sera, preefasowad przez sito, ro-

zetric¢ na misce z ty#kq masla

i dwoma żółtkami, trochę poso-

lić lub jeśli kto lubi zamiast soli

lyżkę cukru i wsypać garść czar

nych rodzynków. Potem przygo

tować ciasto i nakładając serem,

lepić pierogi, jak zwykle. Po

ugotowaniu polać masłem.

Rady

Melon w occie,

Dojrzały melon obrać z lupy,

wyskrobać z pestek, pokrajać w

kostki i sparzyć wrzącą wodą,

lub jeśli jest twardem, obgoto-

wać go do miękkości. Po osą-

czeniu z wody na sicie, zalać go

w kamiennej rynce syropem zro

bionym z jednego funta cukru,

licząc na dwa funty mejonu i

niezbyt mocnego octu. Naza-

jutrz wrzucić parę gwoździków i

kawałek cynamonu i smażyć kom

pot na wolnym ogniu, aż się

melon zrobi przeźroczysty, po-

czem odstawić i zimny złożyć do
słojów,

Humor
Nowysposób.
 

- Pamiętasz, mężusiu, jakeś
my wspaniałe listy pisywali do
siebie, gdyśmy byli narzeczony-
mi? Piękne byłyczasy, praw-
da?
- O tak, piękne - mruczy

mąż.
- A widzisz... Wyślij mnie

do Kalifornii, będziemy znów
takie pisać listy 

| Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

 

NOWY ŚWIATPLĄTE

  

 

DZIAŁ KOBIEC H (Cigg dalszyzestr Tei.)

(socjalistyczna C G. T.) i
dnoczona fo acja Pracy,
(komunistyczna C. G. T. U.),
rozwinęły szeroką propagandę
dla' zwerbowania polaków do
swoich szeregów.

Związek socjalistyczny w swo
im organie już kilkakrotnie za-
atakował robotników obcych za
ich ociąganiesię przed wstęp-
waniem do związku. W swoim
czasie groził nawet, że w osta-
teczności użyje całości swoich
wpływów, ażeby mezem-mzo-

wanych z psacy wydalać

Związek komumstyczny chwy

cił się taktyki wielkiej propa-

gandy. Miejscowości, w któ-

rych znajdują się nawet niezna-

czne grupki polaków, są często

odwiedzane przez agitatorów

związku kom., którzy przy po-

mocy miejscowych grup fran:

cuskich zwołują specjalne dla

polaków wiece.

W siedzibie związku socjali-

stycznego (C. G. T.), dokąd u-

dałem się po bliższe informacje,

dowiedziałem się, że napływ po- |

lakow do związku odbywa się

bardzo słabo. Trochę lepsze o-

woce wydaje propaganda zjed-
noczeniowców (C. G.T. U.
Jestto zupełnie zmzumułe. ty-

wioły, odporny na wpływy obce,

zmuszone tylko smutną konie-

cznością wstępują do związku

socjalistycznego umiarkowane-

go; natomiast dla daleko zalan=

sowanych w pojęciach, które

urabia skrajna doktryna socjal

na, nie wystarczają koła arywi-

styczne (reformiści, czyli ewo-

lucjoniści, w _przeciwstawieniu

do komunistów przeciwnicy gwał

townych rewolucji), _dlatego

przystępują do związków, które

walczą o ziszczenie hasel, rzuco-

nych przez Trzecią Międzynaro-

déwke. *

POGŁOSKI 0 OBJĘCIU RZĄ-

DU PRZEZ PANA RATAJĄ

(Ciąg dalszy na str. 1.0).

 

 

 

i rekonstrukcja. -Ostatecznie nie
jest to tajemnicą, gdyż oddawna wia-
domo, że kilku wspólników p. Greb.
skiego jest na wylocie.
W Polsce jest wiele rzeczy możli-

wych, któreby gdzielndziej były nie
do pomyślenia. Mamy marszełka Sej-
mu, który wedle zgodnych twierdzeń
doskonale pełni swój urząd. Wiadomo
też, że marszałek Sejmu jest wedle
konstytucji Wielką fiiłurą, gdyż w
razie wnkansu na stanowisku pre-
żydenta Rzeczypospolitej on spełnia
jego funkcję, jak to już było w gru»
niu 1922 między zamordowaniem
Kp. Narutowieu i wyborem obecne-
go prezydenu Mając takie stanowi-
sko i wśród wszystkich stronnictw
wzięcie, niezrozumisłem byłoby, gdy»
by p. Rataj chciał je zamienić na
tak niepewne, jakiem jest u nas sta-
nowisko prezydenta ministrów.

Biorąc te okoliczności pod uwagę,
można przyjąć, że odmowa p. Rataja
jest na serjo pomyślaną. Nie będzie
on premierem, któż nim be-
dzie? Bo mimo zapewnień, że prze-
silenia rządowego niema, coraz gło-
śniej mówią i coraz czynniej się
krzątają, tak że pozycja Grabskiego,
jako premiera nie jest bardzo silną.

ZR-3 zaasekurowany na

$600,000

cy, 1 października, - Olbrzymi

balon Zeppelin ZR-3 zbudowany

przez Niemcy dla Stanów Zje-

dnoczonych, który ma w przy-

szłym tygodniu rozpocząć swą

podróż z Niemiec do Stanów

Zjednoczonych do przyszłej

swej kwatery w Lakehurst,

N. J. został zaasekurowany na

$600,000 na wypadek jakiejkol-

wiek katastrofy.

Chłopiec ginieod wybuchu

bomby |

MINEOLA, 1 października.

- Rocco Rinaldi, z Glenkow,

L. I, został zabity skutkiem eks-

plozji.bomby podczas uroczysto-

ści urządzonej przez miejscowa

kolonię włoską. Rinali został

rozerwany w kawałki, gdy się

zbliżył do mozdzierza. dla prze-

konania się, dlaczego czwarta z

rzędu założona bomba nie wy-

buchła, gdy trzy eskplodowały

jak było obliczone. -

 

Kwestja ustalenia muchko-
rosyjskich odszkodowań

bliska__ułnwienil

ONDTN, 30 wrzefnia, - Bolsze.
wicey eksperci Schelnemann 1 Lubl.
now, byli
delegacji dla zawarcia angielskoro-
syjskiego traktatu do Lon.
dynu dla ustalenia z angielskiemi
ekspertami finansowemi wzajemnych
pretensji odszkodowaniowych. Jete.
1! angielsko-rosyjekt układ: bandlow
zostanie zetwierdzony przez paris.
ment angielski,
podpisany i do 5

; jeżeli znjdzie tego potrzena,

 

 

 

FRIEDRICHSHAFEN, Niem.

członkowie bolszewickiej,
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drogi układ roanie |
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PLAN POŻYCZKI NIEMIECKIEJ ULOZONY
 

Na Stany, Zjednocnne przypada 100000,000 dolarow -
Anglja pokryje jedną czwartą część

 

2 października. -
Plan międzynarodowej pożyczki
niemieckiej został już prawie u-
łożony przez specjalną komisję.

pomocy bankierów Anglji,
. Zjędn. i Francji. St. Zjedn.

prawdopodobnie przyjmą na sie-
bie sumę 100,000,000 z ogólnej su-
my 800,000,000 dolarów, _resztę
podpiszą finunsiści europejscy, a
szczególnie angielscy, którzy sa-
mi zdecydowali się na podpisanie
200,000,000 dol
W imieniu rządu niemieckiego

warunki pożyczki podpiszą Dr.
Luther, niemiecki minister finan-
sów i prezes banku Rzeszy Nie-
mieckiej. Dr. Schacht.

   

 

Porter bankowy oddał skra-
dzione $100,000

SPRINGFIELD, Mass, 1 pai
dziernika, William Hanifin, por-
ter banku Union Trust Co.. któ-
ry zniknął przed kilku dniami
ze 100,000 dol., pobranemi z po-

|czty w samych 20 dolarówkach,
powrócił z Chicago po trzydnio-
wei nieobecności i oddał się do-
bmwnlmc w rgce sprawiedliwo-

. Hanifin ze skradzionych 100
hum-v dol. stracił tylko 300 na
podróż do Chicago i wydatki w
hotelach. Niesumienny porter zo-
stał osadzony w więzieniu i na-
stępnie puszczony na wolność po
złożeniu 10,000 dol. kaucji.

  

 

Zaburzenia w bóżnicy żydów

 

108 ANGELOS 1 października.-
Harry Denny został zabity x dwie
kobiety zostały ciężko ranione w cza-
sie uroczystości nowego roku w tu-
tejszej bóźnicy żydowskiej gdy Sa-
lomon Ostrowsky, doznawszy nagłego
pomieszania zmysłów wyciągnę! re-
wolwer z kieszeni i począł strzelać
na oślep do wszystkich obecnych.
Ostrowskyzostał wkońcu obezwład»

niony i odentatty do: domu obłąka»
nych.

 

Kącik :Piłsudczyków

WieczorethLĘMełnim. Jó-
zefa Piłsudskiego

 

Powiedzieliśmy naszym człon
kom i sympatykom, aby WAM
donieśli o tem, iż dnia 18-go pa-
ździernika Komitet im. Józefa
Piłsudskiego w Brooklynie urzą
dza w Domu Narodowym Wie-
czorek -Towarzyski, /na który
WAS serdecznie

Będzie to zabawa wesoła, nie-
krępowana, swojska i
na. Spotkacie tam ludzi rów-
nych sobie w przekonaniach i
dążeniach; znajdziecie towarzy-
stwo osób życzliwych i
mych,

Będziecie sig bratali ze SWO-
IMI.
 

Elizabeth, N. J.

MHM Postępowcy!

W piątek, dnu 3-g0 pddzxer»

rola
GWAŁTOWNE SCENY W PAR-

 

LAMENCIE ANGIELSKIM,

LONDYN, 1 października, - Pod-
czas obrad pierwszej sesji jesiennej
angielskiego parlamentu przyszło do

scen z powodu zaniecha-
nia przez rząd procesu przeciw red
torowi bolszewickiego tygodnika Wor
kers Weekly", oskarżonego o zdradę
stanu. "Premier MacDonald odpowia-
dając na gwałtowne ataki konserwa
tystów wspomaganych przez
ników byłego premiera Lloyd Geor-
ge'a oświadczył iż proces nie został
umorzony w tylko odłożony, aby nie
dać partji komunistycznej sposobności
ogłoszenia oskarżonego redaktora mę-
czennikiem prześladowanym przez bur
zuszyjny rząd

- PHILADELPHIA,PA.

w mums!“dnia 650 październi.

ka 192% roku, o godzinie 11.ef przed

połndniem, w Kościele Ludowym

Chrześcijańskim, przy Pine Street,

pomiędzy South 4th I 5th Street's, od.

będzie się nabożeństwo 1 komunja

święta, u zań o godzinie 7:15 wieczo-

rem, Ks. . Sztuk wypowie naukę na

teat "Opoka. Piotrowa:

do

 

Wstęp: wolny. o

(Oet. 3)

Pod uwagęRodzicom
polskim

 

Rodzice, klórzy jeszcze nie wpi
sali swych dzieci do: szkoły ję-
zyka pultkicgo w Domu Polskim,
a mum zamiar to. uczynić, pro-

są, by przyśli z dziećmi do
  

dziernika, o godz. lej po połud-

niu. ponieważ o godz. Żej zaczyna
sie nauka, Zaznaczyć tu muszę,

że jest to ostatnia sobota, kiedy

przyjmujemydzieci do szkoły.

Za Zarząd Szkołv
„. Narolski.

MARSZRUTA

p. Jana 'Stapitiskiego

Woonsocket, 5. października.
Adams, Mass., 7. października
Albany, N. V., 8 października
Schenectady, N. V., 9 października
New York Mills, 10 października
Utica, N. Y., 11 października
Detroit, Mich., 13, 14 i 15. paździer.
New Castle, Pa., 16 października
Scranton, Pa, 19 października.

 

 

wmm. wieców posła: Słapiń-
proszę się zwracać do R

Jmum-tn River Drive, Passeic,
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Praca dla Kobiet

(Heip Wanted Female)

DZIEWCZĄT

doświadczenie nie. wymgaane

-w wieku od lat 18 do 35

do pakowanie, nalepiania napi-
sów i innej pracy przy

Sunshine Biscuits

$14 tygodniowo na początek

Bepłatny przejazd ze stacji.

Loose Wiles Biscuit Co.

LONG ISLAND CITY
(41)
 

K O BIE T-
w wieku 00 30 do 40 Int dolekklego czy:
naczenik w biurach: godziny od 6 rano do
NWNNY TIE
10:30 rano nie pracując w niedzieię: stę-
in prace; 514 na początek: zgłoszenia do

niployment Office o # ran

National Cloak & Suit Co,
ris wor 2th street

bilsko Seventh. Aven

  

Go
DZIEWCZYNA do ogólnej. domowej z

do znie dwie oco
iymas top. Friberg 9B 2 Ner Sl,
Brookiyn. Telefon,  Manatield W484..

›
DZIEWCZYNA do ogólnej domowej ro-

Noty, doświadczona,
danie,, tom,

40 po Zgłoszenia
aba 1 i i be Tiv po porodu
~Lafkyette 1000.

DZIEWCZĄT do Maż Jona
mówie po, gteię, prace:

a Product
Kwa ro

K A P E L V 8 Z NI K 6 Wdoświad.
czonych, Copylet lub Drapers na

damskie kapolusze, stała praca. Si-
mon Hat Co., 35 West 36th Street,

an

33
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on
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